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Pismo wychodzi
we wtorki, czwartki i soboty

TEMAT DNIA na str. 4:

W Krainie 
Uśmiechów 
pozostawiłam 
kawałek serca

Korona 
gwałtownie tanieje
PRAGA – Jeszcze we wtorek korona biła kolej-
ne rekordy wobec euro i dolara, ale wczoraj jej 
wartość gwałtownie spadła (do 23,50 kc za eu-
ro). Przyczyną była zaskakująca wypowiedź gu-
bernatora Czeskiego Banku Narodowego, Zde-
ňka Tůmy. Nie wykluczył on, że już w przyszłym 
miesiącu CBN może obniżyć stopy procentowe. 
Tůma powiedział, że jeśli korona pozostanie na 
obecnym poziomie lub będzie się nadal umac-
niać, to nie będzie mógł wykluczyć dyskusji o ob-
niżce stóp. Inwestorzy zaczęli w popłochu sprze-
dawać korony. Waluta straciła na swej wartości 
ponad 2 procent wobec euro i dolara.

Nowy rzecznik 
najmłodszych
WARSZAWA – Sejm wybrał nowego rzecznika 
praw dziecka. Będzie nim Marek Michalak, zgło-
szony przez PO. Otrzymał on 237 głosów. Leszek 
Dobrzyński zgłoszony przez PiS – 144, a Katarzy-
na Piekarska – rekomendowana przez Lewicę – 
41. Poprzedni RPD Ewa Sowińska zrezygnowała 
ze swojej funkcji pod koniec czerwca. Zarzucano 
jej, że nie broni należycie praw dzieci i wypomi-
nano jej szereg niefortunnych wypowiedzi.  Mi-
chalak zadeklarował, że jego priorytetami będą: 
walka z biedą wśród dzieci, z przemocą, działania 
na rzecz wzmocnienia więzi rodzinnych i dbałość 
o dobrą jakość edukacji oraz opieki zdrowotnej.

Chciałby uciec 
przed Hagą
BELGRAD – Adwokat Radovana Karadżicia zapo-
wiedział, że zrobi wszystko, by jego klient nie zo-
stał wydany haskiemu Trybunałowi ds. Zbrodni 
w byłej Jugosławii. Karadżić, jeden z najbardziej 
poszukiwanych zbrodniarzy wojennych z czasów 
wojny w byłej Jugosławii, we wtorek został prze-
słuchany przez prokuratora w Belgradzie, który 
zdecydował o jego ekstradycji. Adwokat Svetovar 
Vujaczić zastrzegł, że będzie się odwoływał od tej 
decyzji. – Nie sądzę, żeby moja apelacja została 
przyjęta, ale chcę pokrzyżować plany wydania go 
– oświadczył. Dodał, że jego klient czuje się świet-
nie i jest znacznie spokojniejszy niż on sam.

Graniczne punkty kontrolne na złom!

MOSTY k. JABŁONKOWA, KOCOBĘDZ (mro) 
– Kiedy 21 grudnia ub. r. nowe państwa UE 
wstępowały do strefy Schengen, symbolicznie 
podnoszono i przepiłowywano szlabany. Pół 
roku później na całej długości regionalnej linii 

granicznej odbywa się prawdziwy demontaż 
przejść granicznych. W Mostach koło Jabłon-
kowa (na zdjęciu z lewej) prace rozbiórkowe 
miałyby według harmonogramu zakończyć się 
już jutro, zaś w Kocobędzu zakończenie rozpo-

czętych właśnie prac przewidywane jest na 10 
sierpnia br. Przejścia, straszące przez wiele lat 
socjalizmu szlabanami, budkami kontrolnymi 
i sygnalizacją świetlną, znikają pod uderzenia-
mi kilofów, a stalowe części ich konstrukcji 

odcinane są palnikami acetylenowymi i wy-
wożone na złom. Wkrótce będzie się przez te 
miejsca jeździć jak po zwyczajnej drodze. (Re-
portaż z prac demontażowych opublikujemy 
w jednym z najbliższych wydań „Głosu”).

POGODA

dzień: 20 do 24°C
noc: 15 do 11°C
wiatr: 3 – 10 m/s

dzień: 25 do 29°C
noc: 18 do 13°C
wiatr: 2 – 6 m/s

piątekczwartek

PRAGA/BESKIDY (dc) – Chłodne i deszczowe lato zraża 
wiele osób do spędzania urlopów w kraju. Przekłada się to 
na zwiększony popyt na wyjazdy last minute do krajów po-
łudniowych. Z sondażu przeprowadzonego przez Czeską 
Asocjację Biur Podróży wśród agencji ruchu turystyczne-
go, które są jej członkami, wynika, że w porównaniu z ro-
kiem ub. sprzedano już o 10 proc. więcej wycieczek last mi-
nute. Klienci wybierają najczęściej Grecję, Turcję, Włochy 
i Hiszpanię. 

Biorąc pod uwagę silną koronę, paradoksalnie brzmi 
informacja rzecznika Asocjacji Tomia Okamury o tym, że 
przeciętna cena wycieczek last minute wzrosła o 4,5 proc. 
i wynosi obecnie prawie 13 tys. koron. Rzecznik tłumaczy 
to tym, że mieszkańcy RC coraz częściej wybierają bardziej 
komfortowe hotele i szerszy wachlarz usług (pełne wyży-
wienie, dodatkowe wycieczki, możliwość wypożyczenia sa-
mochodu itp.). – Dlatego, choć poszczególne wycieczki last 
minute tanieją na skutek silniejszej korony, ich przeciętna 
cena rośnie – powiedział Okamura naszej redakcji. Niektó-

rzy analitycy widzą sprawę nieco inaczej – uważają, że na 
silnym kursie korony zarobimy tylko wtedy, gdy sami za-
płacimy za pobyt za granicą. W przeciwnym razie zyska 
przede wszystkim biuro podróży. 

Nie daje się jednak zauważyć masowej rezygnacji klien-
tów z urlopów krajowych. Zwłaszcza te ośrodki i hotele, 
które dysponują również atrakcjami pod dachem, nie na-
rzekają na dotkliwy ubytek wczasowiczów. – U nas jest 
kryty basen, bowling, whirpool, organizujemy koncerty w 
ramach Muzycznego Lata Beskidzkiego – dowiedzieliśmy 
się w ośrodku Sepetná na Ostrawicy, składającym się z kil-
ku obiektów wypoczynkowych. – Klientów mamy dosyć, 
większość terminów jest zajętych. Inaczej jest tam, gdzie 
główną i praktycznie jedyną atrakcją jest letni basen, jak 
np. w hotelu „Jawor” w Rzece. – Klienci, którzy zamówili i 
zapłacili pobyty już wiosną czy na początku lata, przyjeż-
dżają, lecz pozostałych wolnych  pokoi nie udaje nam się 
obecnie sprzedać – przyznał kierownik hotelu David Mi-
siarz. 

Ucieczka przed deszczem  
do ciepłych krajów

KARWINA (ep) – Urzędnicy karwińskiego magistratu wypadli 
całkiem dobrze w przeprowadzanej przez pół roku „komputero-
wej” kontroli. Zatrudniona do tego prywatna firma obserwowa-
ła, do czego pracownicy wykorzystują komputery i Internet w go-
dzinach pracy. Wyniki pokazały, że 90 proc. pracowników wyko-
rzystuje komputer i Internet tak, jak należy, czyli do pracy. Tylko 
10 proc. (czyli 33 osoby) złamały zasady, troje z nich dosyć po-
ważnie. Chodziło o „buszowanie” po Internecie przez stosunkowo 
długi czas w ciągu dnia, zwykle odwiedzali bulwarowe czy „plot-
karskie” strony internetowe, grali w gry komputerowe, w jednym 
przypadku były to także strony pornograficzne. Trójkę najwięk-
szych „grzeszników” zwolniono, pozostali dostali upomnienia i 
niższą pensję. 

– Kierownictwo Urzędu Miasta regularnie kontroluje na różne 
sposoby zarówno etykę pracy, jak i to, czy urzędnicy są zadowoleni 
z pracy. Taka kontrola miała jednak u nas miejsce po raz pierwszy 
– powiedział sekretarz Roman Nogol. – W ankietach sprawdzamy 
też, czy petenci są zadowoleni z pracy konkretnych wydziałów ma-
gistratu oraz z pracy i zachowania poszczególnych urzędników.
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Wpadli przez 
Internet



HAWIERZÓW ŻYWOCICE (dc) – 
Dobiegają końca prowadzone od ro-
ku prace przy budowie nowej remi-
zy strażackiej, która służyć będzie 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Ży-
wocicach. Koszty inwestycji, któ-
ra prócz samej remizy obejmowała 
również sieci inżynieryjne, drogę 
dojazdową i parking, wyniosły ok. 
12 mln koron – 5 mln pokryto z do-
tacji państwowej, resztę sfinansowa-
ło miasto. 

Remiza będzie się składać z du-
żego garażu dla dwóch wozów 
strażackich, zaplecza sanitarne-
go, szatni, salki do zebrań, biura, 
warsztatu i magazynu. Nowy bu-
dynek zastąpi stary obiekt (pier-
wotnie drewnianą stodołę) z 1923 
roku, który został zburzony, ponie-
waż nawet po częściowej przebu-
dowie i remontach przeprowadzo-

nych w przeszłości nie odpowiadał 
dzisiejszym standardom. Żywo-
ciccy strażacy przed dwoma laty 

awansowali do kategorii JPO III, 
która zapewnia udział drużyny w 
akcjach gaśniczych.
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Bogaci czy biedni?
Czesi co roku wyjeżdżają na 9,4 milionów wczasów. 
Ponad połowa z tej liczby (prawie 5 milionów) to wypo-
czynek za granicą. Najczęściej odwiedzanymi krajami 
są Chorwacja i Słowacja, lecz setki tysięcy mieszkań-
ców RC spędzają urlopy również w Grecji, Turcji, Hisz-
panii, Tunezji czy Egipcie. Na tym lista turystycznych 
wypadów się nie kończy – ostatnio w Internecie poja-
wiła się informacja, że Czesi coraz częściej wyjeżdżają 
do takich egzotycznych krajów, jak Jordania i Zjedno-
czone Emiraty Arabskie. Emiraty  to symbol luksusowego wypoczynku 
– dodaje autor artykułu. W związku z olimpiadą w Pekinie opublikowa-
ne zostały dane, z których wynika, że Czesi wydali 13,5 mln koron za 
bilety na Igrzyska. – Pula biletów przeznaczona dla Czechów została w 
pełni wyczerpana! – informuje rzecznik Czeskiej Asocjacji Biur Podróży 
Tomio Okamura. Przy okazji dowiadujemy się, że w ub. roku wyjechało 
do Chin ok. 4 tys. Czechów, zaś w bieżącym roku – właśnie w związku z 
Olimpiadą – oczekiwany jest kilkudziesięcioprocentowy wzrost. 

Czytając te doniesienia, tworzone przez instytucje, w których intere-
sie leży przekonanie jak największej liczby osób, że „każdy normalny” 
człowiek powinien zafundować sobie zagraniczny, najlepiej egzotyczny 
urlop, obywatel wypoczywający w Beskidach czy na Szumawie może 
popaść w chandrę. 

Tymczasem wiele zależy od punktu widzenia. Ze sondażu przepro-
wadzonego przez inną agencję wynika, że ponad połowa mieszkańców 
RC w ogóle w tym roku nie wyjedzie na urlop, a tylko jedna trzecia tych, 
którzy wyjeżdżają, spędzi go za granicą. – Rosnące koszty energii, paliw 
i żywności, a także drożejące hipoteki powodują, że rodziny zmuszone są 
oszczędzać. A wydatki związane z urlopami skreślane są jako pierwsze - 
twierdzi analityk.  chlupova@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M DANUTY CHLUP
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Świetlica PZKO w Hawierzowie Szumbarku mieści się w prywatnym domku 
Oswalda Molinka.
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OSTRAWA (mro) – O ptakach, a 
zwłaszcza drapieżnikach, o praw-
dziwych historiach z życia puszczy-
ka czy orła można dowiedzieć się 
podczas pokazów sokolniczych w 
ostrawskim ogrodzie zoologicznym. 
Tu bowiem prawie każdego dnia ty-
godnia (bez poniedziałku) o godz.11 
i 14 rozpoczyna się półgodzinny po-
kaz lotów ptaków drapieżnych: so-
koła, orła, kruka, puszczyka i my-
szołowa. – Każdy z nich lata inaczej 

– powiedział redakcji Stanislav Dre-
lich z ostrawskiego ogrodu. – Pod-
czas gdy sokół szybuje wysoko nad 
ziemią, myszołów potrafi przeszy-
bować tuż ponad głowami widzów 
i przysiąść na ostatniej wolnej ła-
weczce amfiteatru, gdzie odbywa-
ją się pokazy. Dodatkową atrakcją 
pokazu dla dzieci jest możliwość 
wdziania rękawicy i „przyjęcia” na 
rękę lądującego ptaka. Pozwala się 
na fotografowanie zwierząt.

Jak lata sokół?

Nowy dom dla strażaków

TRZYNIEC (dc) – Na początku wakacji ruszyła w trzy-
nieckim szpitalu na Sośnie budowa nowego podod-
działu Intensywnej Opieki Neurologicznej, który bę-
dzie służył chorym z udarami mózgu. Do dyspozycji 
pacjentów będą cztery łóżka wyposażone w specjali-
styczny sprzęt. Koszty inwestycji, która powinna być 
gotowa w październiku br., sięgną 10 mln koron. – Pra-
ce budowlane oraz specjalistyczny sprzęt sfinansuje w 
większości Ministerstwo Zdrowia w ramach „Programu 
renowacji majątku“. Dalszą część środków (1,2 mln kc) 
ofiarowali szpitalowi sponsorzy – zarówno duże firmy 
w regionie, jak i drobni darczyńcy. Również dzięki ich 
wsparciu mogliśmy rozpocząć realizację tak kosztow-

nego projektu – powiedział dyrektor szpitala Zdenek 
Jiříček. 

Udary mózgu to druga najczęstsza przyczyna zgo-
nów, a w ramach schorzeń neurologicznych najczęst-
sza przyczyna inwalidztwa. Rocznie choruje na nie w 
RC ok. 40 tys. osób, co jest dwukrotnie więcej w po-
równaniu z innymi krajami Unii Europejskiej. Udary 
coraz częściej dotykają ludzi w wieku produkcyjnym. 
Prawie jedna trzecia chorych umiera, kolejna jedna 
trzecia przeżyje z poważnym upośledzeniem. Jeden 
z typów udarów daje się leczyć przez podawanie no-
woczesnych lekarstw na odziałach intensywnej opieki 
neurologicznej. 

Kolejny krok w walce z udarami

ORŁOWA (mro) – Magistrat orłow-
ski skorzystał z okresu kanikuły i 
rozpoczął remont siedziby swojego 
urzędu w Orłowej Lutyni. Właśnie 
wymieniane są okna i ocieplana 
ściana obwodowa od strony placu 
28 października. Następnie biura zo-
staną pomalowane, a w niektórych 
z nich zostanie wymieniona podło-
ga. Koszta tego etapu prac wykony-

wanych przez firmę SSKA Karwina 
oszacowano na 6,5 mln kc. Ich za-
kończenie zaplanowano na koniec 
sierpnia. – Chodzi o pierwszy etap 
remontu kapitalnego, który oprócz 
tego przewiduje zmianę wewnętrz-
nej dyspozycji pomieszczeń, a także 
budowę 4. piętra dla potrzeb urzędu 
– poinformowała Jolanda Plášková 
z Wydziału Rozwoju i Inwestycji.
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Pokazy bogumińskich sokolników w ostrawskim zoo mają dwuletnią tradycję.

CZ. CIESZYN (kor) – Październi-
kowe wybory do samorządu woje-
wództwa morawsko-śląskiego były 
głównym tematem poniedziałkowe-
go spotkania przedstawicieli władz 
Kongresu Polaków, PZKO oraz 
Ruchu Politycznego „Coexisten-
tia-Wspólnota”. Przedstawiciele 

„Wspólnoty” poinformowali na nim 
swoich partnerów o utworzeniu 
przez nich listy koalicyjnej wspól-
nie z ugrupowaniami SNK ED i Ne-
závislí. Listę nosi nazwę „Osobo-
wości województwa” i na jednym z 
czołowych miejsc widnieje nazwi-
sko Bogusława Chwajola. 

Uczestnicy spotkania zgodnie 
stwierdzili, że najważniejszy bę-
dzie udział Polaków w wyborach 
oraz udzielenie poparcia polskim 
kandydatom na poszczególnych li-
stach wyborczych. Podkreślono 
też, że w okresie przedwyborczym 
należy zaangażować wszystkie 
polskie media. PZKO zaprosi też 
wszystkich kandydatów-Polaków 
na Konwent Prezesów i umożliwi 
im wystąpienie na imprezach pe-
zetkaowskich.

Spotkania „Wspólnoty” z przed-
stawicielami Kongresu i PZKO bę-
dą kontynuowane.

B. Chwajol na liście »osobowości«

Koło PZKO w Szumbarku zapocząt-
kowało swoją działalność 14 grud-
nia 1947 roku w gospodzie U Fuka-
ły. Pierwszym prezesem został Ka-
rol Cichy. Tu spotykano się aż do 
końca lat sześćdziesiątych. Korzy-
stano też z pomieszczeń w gospo-
dzie Pod jeleniem. W 1970 r. człon-
kowie wynajęli i wyremontowali 
lokal na świetlicę w gospodzie U 
Fukały. W 1990 r. budynek ten zbu-
rzono z powodu rozbudowy osie-

dla. Pezetkaowcy zostali bez wła-
snej siedziby. 

Do zmiany doszło w roku 1996 
dzięki Oswaldowi Molinkowi, który 
własnym kosztem wyremontował 
poddasze swojego prywatnego do-
mu. Powstałe w ten sposób pomiesz-
czenie wynajmuje Kołu na świetlicę. 
Oprócz sali mieści się tutaj również 
mała kuchenka. Dom Oswalda Mo-
linka wzniesiono w latach 30. ub. 
wieku.  CZESŁAW GAMROT

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (66)

Hawierzów Szumbark

Make up ratusza

Górskie drogi po miejsku
CIESZYN (ep) – Półtora miliona złotych może wykorzystać powiat cieszyń-
ski na remont górskich dróg. Taką sumę przyznał Starostwu Powiatowemu 
katowicki Zarząd Dróg Wojewódzkich. W ramach przyznanej dotacji za-
planowano prace remontowe w okolicach przejścia granicznego w Jasno-
wicach na drodze 943 Jasnowice-Koniaków. ZDW przymierza się także do 
wymiany nawierzchni na dwóch innych odcinkach. Chodzi o ulicę Czarne 
w okolicach wiślańskiej skoczni narciarskiej oraz 3-kilometrowy fragment 
drogi Salmopol – Malinka.

SGRJ ma 
menedżera
JABŁONKÓW (kor) – Stowarzy-
szenie Gmin Regionu Jabłonkow-
skiego otrzymało w tych dniach 
dotację z Urzędu Wojewódzkiego 
w Ostrawie. Zastrzyk finansowy 
w wysokości 220 tys. kc (pokryje 
ona 60 proc. kosztów; resztę, czyli 
140 tys. kc, musi wyłożyć z własnej 
kasy SGRJ) zostaną wykorzystane 
na utworzenie funkcji menedżera 
Stowarzyszenia. Na to stanowisko 
wójtowie gmin członkowskich wy-
brali Petra Kolčárka z mosteckie-
go stowarzyszenia obywatelskiego 
„Goralija”.

Jak poinformowała nas sekretarz 
SGRJ Alena Kolčárková, menedżer 
SGRJ będzie miał za zadanie przede 
wszystkim koordynować współpra-
cę 16 gmin w mikroregionie (ostat-
nio dołączyła do nich Bystrzyca). 
Będzie on też np. reprezentować 
SGRJ na turystycznych targach wy-
stawowych czy podczas rozmów z 
władzami województwa lub regio-
nalnymi przedsiębiorcami, a także 
przygotowywać projekty.



W niecodzienny sposób uczcili 
90. rocznicę powstania spółki no-
szącej dziś nazwę „Arcelor Mittal 
Tubular Products Karvina”, zna-
nej w całej Karwinie pod nazwą 
„Jäkl”, jej dwaj pracownicy: Petr 
Podstawka (52 lata) oraz Petr Wie-
chiec (32 lata). Prawie miesiąc te-
mu (20 czerwca) udali się rowero-
wym szlakiem wiodącym za Krąg 
Polarny. W gdyńskim porcie pa-
sażerskim wsiedli na prom do 
Karlskrony. Na szwedzkiej ziemi 
po ścieżkach rowerowych i pobo-
czach szos przemierzyli 1700 km. 
W pierwszej miejscowości za Ko-
łem Polarnym – Juökneski – za-
montowali w ziemi próbki materia-
łów wytwarzanych przez „Jäkla”. 
Potem czekała ich droga powrot-
na przez Helsinki, półtoragodzin-
na przeprawa promem do Tallina, 
a potem jazda główną transbałtyc-
ką drogą, wybudowaną niedawno 
przez Łotwę i Litwę przy wspar-
ciu ze środków unijnych. Ogółem 
przemierzyli 4753 kilometrów. 17 
bm. dotarli z powrotem do Karwi-
ny. Przywitano ich  „po domowe-
mu” – na ogrodzie, z szampanem 
oraz przy grillu. Wiechiec skoszto-
wał nareszcie upragnionych knedli 
z owocami, Podstawaka zaś smażo-
nego sera... 

Było to ich pierwsze porządne 
jedzenie od miesiąca. – W trakcie 
podróży odżywialiśmy się zupka-
mi z torebki, mieliśmy smalec ze 
skwarkami; posiłki przyrządzali-
śmy w 3-litrowym kociołku na gazo-
wej „fojerce”. Nie wierzymy bowiem 
w żadne napoje energetyzujące. W 
czasie całej wyprawy ani razu nie 
poszliśmy do restauracji – nie z po-
wodu obaw, że możemy się nie do-
gadać, bo po angielsku można się 
tam domówić z każdym i wszędzie  
– powiedział po powrocie Petr Pod-
stawka.  – Wodę czerpaliśmy z po-

toków i strumieni. Mieliśmy spe-
cjalne antybakteryjne krople uży-
wane przez nasze wojsko, umożli-
wiające dezynfekcję i konserwację 
wody. Jednak krople te nie oczysz-
czały jej od zanieczyszczeń mecha-
nicznych. Toteż zdarzało się, że w 
kociołku była „brudna” woda – do-
dał Petr Wiechiec. I choć Skandy-
nawia jest krajem sauny, ani razu 
nie zbłądzili do tego kultowego dla 
„tubylców” miejsca. – Mieliśmy ze 
sobą nawilżane chusteczki – tłuma-
czyli.

W Szwecji i Finlandii spali pod 
gołym niebem – w śpiworze pod 
sosnami. Albo jak popadło – np. 
w drodze powrotnej, gdy nieocze-
kiwanie okazało się, że prom do 
Tallina nie kursuje w nocy. –  Wte-

dy znaleźliśmy sobie legowisko w 
parku miejskim w centrum Hel-
sinek, tuż nad brzegiem morza – 
wspominają. – Nie, nie było zimno 
– temperatura była dość wysoka i 
w dzień zbliżała się do 30 stopni. 
Nikt ich stamtąd nie przeganiał , a 
ludzie na Północy Europy, choć za-
mknięci w sobie, byli dość uczyn-
ni. – Nawet policjant, kiedy wi-
dział, że jedziemy drogą asfaltową, 
na której obowiązywał zakaz ru-
chu dla rowerów, zatrąbił klakso-
nem, uśmiechnął się i pojechał da-
lej – wspominali.

Każdego dnia mężczyźni poko-
nywali średnio 180 km – zajmowa-
ło im to od 8 do 10 godzin. Drogi 
i bezdroża w przypominającej, jak 
to określili – kanadyjski krajobraz 

– przyrodzie przemierzali ze śred-
nią prędkością 22-23 km na godz. 

Ich zdaniem, najlepsze drogi 
do jazdy były właśnie w Szwecji, 
żadnej łaty, żadnej dziury.  Tro-
chę gorzej było już w Finlandii. – 
No może tak, jak u nas – porówny-
wał Wiechiec. Sprzed kół rowerów 
uciekały im nie tylko kilometry, ale 
i borsuki oraz renifery. – Tych nie 
widzieliśmy zbyt dużo – zaznacza-
li. Uciekały przed nimi i roje koma-
rzyc, które już ostrzyły sobie żądła 
na zmęczonych rowerzystów... 

– Komarów było dużo, my jed-
nak używaliśmy repelentu AUTAN, 
który wybornie zdał egzamin – za-
znaczył Petr Wiechiec. Tak samo 
jak rowery, które przejechały 4753 
km praktycznie bez defektu. 

Załoga panów Petrów już po raz 
trzeci wystartowała na europejskie 
szlaki. Pierwszy raz wyruszyli do 

Grecji, potem była Turcja – teraz 
celem był Krąg Polarny. Na tę trasę 
przygotowywali się przez cały rok. 
– W zimie na spinningu i jazdą po 
okolicach – mówi Podstawka.

Na pytanie, dlaczego – skoro 
już byli tak daleko – nie dotarli do 
Przylądka Północnego, odpowie-
dzieli, że nie mogli, bo to oznacza-
łoby dalszych 700 km drogi, a urlo-
pu mieli tylko 28 dni...

– Rzeczywiście – potwierdził ich 
słowa dyrektor „Jäkla” Stanisław 
Konkolski. – Tyle bowiem trwa-
ła zakładowa przerwa wakacyjna. 
Aby nasi pracownicy mogli propa-
gować naszą produkcję i choć sym-
bolicznie przerzucić ją za Krąg Po-
larny, zakład pomógł im finansowo, 
sponsorując zakup części zamien-
nych oraz opłacając przeprawę 
promową. MARTYNA

RADŁOWSKA-OBRUSNIK

Rurki »Jäkla« dotarły za Krąg Polarny

CZ. CIESZYN (kor) – W wydawa-
nym przez Muzeum Ziemi Cieszyń-
skiej periodyku „Těšínsko” od lat po-
jawiają się artykuły dotyczące życia 
polskiej mniejszości nad Olzą. W 
tym także traktujące o naszej litera-
turze. Podobnie jest w najnowszym 
numerze pisma 1/2008. Tym razem 
wykładowca Uniwersytetu Śląskie-
go w Opawie Libor Martinek, znaw-
ca nadolziańskiej  literatury i tłu-
macz polskiej poezji, poświęcił swój 
obszerny artykuł nieformalnej gru-
pie poetyckiej „Światłocienie”, na-

zwanej tak od tytułu jej wspólnego 
tomiku. Tomik ten wydali w 1976 ro-
ku trzej poeci, absolwenci krakow-
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
– Kazimierz Kaszper, Tadeusz Wan-
tuła i Jan Daniel Zolich.

L. Martinek poinformował nas, 
że polskich akcentów nie zabraknie 
także w drugim tegorocznym nume-
rze. Tym razem jego artykuł będzie 
poświęcony poecie, publicyście i fe-
lietoniście „Głosu” Władysławowi 
Sikorze, który w maju br. obchodził 
75. urodziny.

O naszych w »Těšínsku«

Stanisław Konkolski, dyrektor „Arcelor Mittal Tubular Products” wita przed 
bramą zakładu rowerzystów Petra Wiechieca (z tym wymienia uścisk dło-
ni) i Petra Podstawkę, reklamujących wyroby „Jäkla” nawet za Kręgiem Po-
larnym.

„Marynko, cóż tak dziwoczysz?“ – usłysza-
ła zapracowana Marynka w środku swo-
jego poletka z ziemniakami. Oczywi-

ście słowa te wypowiedziała Prezesowa, która właśnie 
przedzierała się przez równe rządki grządek. „Zastaw 
se, bo nie yny, że wykopiesz ty ziymioki, to zrobisz woł-
ki na prziszły rok! A jak tak dali pujdzie, tak se prze-
kopiesz do Indyjanów, czy co to tam miyszko na drugi 
strónie tej naszej ziymski kule!” – wołała zrywając zie-
lone strąki groszku Prezeso-
wa. „Fajny mosz tyn groszek, 
mi uż przerosnył a je twardy”.

Nareszcie Prezesowa zna-
lazła się obok Marynki. Ma-
rynka popatrzyła za nią i po-
liczyła niepowetowane straty, które narobiła figura 
Prezesowej. „Jakby walec przejechoł” – pomyślała, na-
tomiast głośno powiedziała: „Fajnie, żeś se prziszła po-
dziwać za mnóm aj na zogóny. Jo by czakała na ciebie 
w chałupie z kawóm, ale muszym nakopać ziymioków 
na obiod”.

Prezesowa popatrzyła z niedowierzaniem na ilość 
ziemniaków w koszyku. „Robicie wiesieli, czy co?”

„A czymu wiesieli?”
„Bo tych ziymioków mosz dlo całej familije! Dyć ty z 

chłopym ich bedziesz jadła aspóń przez miesiónc!”
Marynka spojrzała do koszyka: „Na mosz prowde, 

jo se troche zapómniała”.
„Cóż żeś je tako zdenerwowano? Chłop cie na-

sroł?”
Marynka pozbierała narzędzia pracy i ruszyła w 

stronę domu. „Chłop? Po tela rokach małżyństwa? Po-
czciorka, ta...”–  Marynka nie dokończyła.

„A cóż ci zrobiła? Pyndzyje mało prziniósła, czy ga-
zete nie doniósła?” – próbowała zgadnąć Prezesowa.

Marynka zamachnęła się swoim narzędziem pra-
cy tak energicznie, że Prezesowa biedna przykucnęła 
pomiędzy kalafiorami. „Gazete przez feryje sym tam 
nie prziniesóm, bo to noszóm ci brygadnicy, kierym se 

nie chce. To jo uż wiym, boch ostatnio dzwóniła do re-
dakcji, że to troche przeganiajóm, że ludzie płacóm a 
chcóm mieć gazete w chałupie. Ale tam mi dali nume-
ro do ostrawski firmy, kiero to roznoszo. Że óni redak-
torzy uż na to czasu ni majóm. A zadzwóniłach i gaze-
ta we skrzynce była”.

„Tóż co za problem?” 
„A bo czakóm na list polecóny, doporuczenie, 

wiysz. A óna widzi mnie w ziymiokach, jo widzóm jóm 
przi skrzince a lecym za nióm 
przez zogóny, aż mandelinki 
fruwajóm w lufcie, a óna mi do 
kartke do skrzinki! Bo se ji cza-
kać nie chciało!” 

Prezesowa zastanawiała 
się, czy może wstać z kalafiorów, czy lepiej zostać w 
pozycji kucającej, bo Marynka rzeczywiście była moc-
no zdenerwowana i narzędzia ostre w ręce trzymała. 

„Se myśli ta poczciora, że jo móm czas po poczcie 
chodzić! Że jo ni móm co robić?” – kontynuowała Ma-
rynka.

Prezesowa między kalafiorami się zamyśliła, pome-
dytowała z perspektywy jarzyn i odezwała się do Ma-
rynki: „Widzisz, bo óni se myślóm, że sóm jedyni na 
świecie i tóż ludzi w poszanowaniu ni majóm. Jakby 
my założyły takóm dalszóm poczte, takóm regional-
nóm polsko zaolziańskóm, to by im zaroz zrzedły mi-
ny! Prezes by nad tym wzión patronat. A zaroz by wi-
dzieli, że my Polocy sóm dobrze zorganizowani”.

Marynka postawiła koszyk na miedzy, popatrzyła 
na Prezesową i odpowiedziała: „Nie bulcz! Dyć biyd-
ny rejonowy Szkandera mo problem rozniyść znacz-
ki człónkowski, bo go boroka ty kłymby bolóm coroz 
bardziyj a ty byś mu chciała eszcze roboty przirobić? 
A głównie mi nie mangluj mój karafioł!”

Prezesowa wstała z grządki i obrażona przeszła 
środkiem grządki z truskawkami przed siebie. I posta-
nowiła przynajmniej przez tydzień u Marynki się nie 
pojawić. sikorova@glosludu.cz
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W kalafiorze
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CIESZYN (ep) – Fascynujące zdjęcia z Czarnego Lądu obejrzeć można w 
Oranżerii Śląskiego Zamku Sztuki i Przedsiębiorczości. Autorem fotografii 
jest Lucjan Buchalik, podróżnik i etnolog, dyrektor Muzeum Miejskiego w 
Żorach. To on stworzył od podstaw stałą ekspozycję zbiorów afrykańskich 
w Żorach. Do Afryki wyjechał po raz pierwszy jako student w 1985 r. Od 
tamtego czasu wielokrotnie podejmował wyprawy na Czarny Ląd, gdzie 
prowadzi badania m.in. wśród plemienia Kurumba. Prezentowane na 
Zamku zdjęcia układają się w fascynującą opowieść o czynnościach dnia 
codziennego, o świecie afrykańskiej przyrody, o mężczyznach, kobietach i 
dzieciach zamieszkujących ten wyjątkowy, „inny” dla nas świat.

– Niewiele jest takich miejsc na świecie, które przywołują i przyciąga-
ją tak bardzo, jak ten zaczarowany obraz świata po drugiej stronie lustra 
Morza Śródziemnego – czytamy w tekście wprowadzającym do wystawy. 
– Raz stanąwszy na nim stopą, trudno jest się wycofać, trudno jest wyje-
chać i zapomnieć, a jeszcze trudniej nie powrócić. Zaczarowany krajobraz, 
zaczarowani ludzie, wszystko początkowo niezrozumiałe i dziwne, w miarę 
upływu czasu układające się w logiczną i konsekwentną całość. 

Ekspozycji towarzyszy wystawa batiku autorstwa Katarzyny Brody-Fir-
li. Zwiedzający mogą także włączyć się do akcji Polskiej Akcji Humanitar-
nej – „Pomóż budować studnię w Afryce”, kupując „Kroplę PAH” podczas 
trwania wystawy.

Czarny Ląd na fotografii

Fotografie Lucjana Buchalika z Czarnego Lądu oglądać można do 7 wrze-
śnia br.
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Tajlandia oferuje każdemu to, czego 
właśnie szuka: zabytki historyczne 
dla miłośników historii, nietkniętą 
przyrodę dla złaknionych kontak-
tu z naturą: przepiękne pałace, bo-
gatą kulturę, egzotyczne zwierzęta, 
tropikalną roślinność, mezozoiczne 
pasma górskie i zachwycające wy-
spy z czarującymi, piaskowymi pla-
żami i lazurowym morzem. Spró-
bowaliśmy wszystkiego po trochu. 
Nasza przygoda rozpoczęła się od 
wielkomiejskiego zgiełku Bangko-
ku. Szybki rozwój pozostawił tu, 
niestety, negatywne piętno w posta-
ci wiecznie zakorkowanych ulic, za-
tem by dostać się taksówką do kom-
pleksu świątyń i pałaców królew-
skich, musieliśmy wstać wczesnym 
rankiem. Za liczącym prawie dwa 
kilometry długości murem znajduje 
się istny raj – przepych pełen złota, 
mozaik, malowideł, posągów, kwia-
tów i kadzidełek. Do świątyń wcho-
dzi się bez butów, z należytym sza-
cunkiem, ale można rozmawiać, 
robić zdjęcia. Przewodniczka kro-
pi nas kwiatem umoczonym w wo-
dzie, życząc powodzenia w podró-
ży. Buddyzm jest integralną częścią 
codziennego życia Tajów – ludzi 
wolnych, samych sobie wyznacza-
jących granice, ufających w do-
brą karmę. Religię tę wyznaje 94,6 
proc. obywateli.

Trudno oderwać wzrok od cieka-
wej architektury sakralnej, ale kie-
rujemy go w stronę bardziej świec-
ką – właśnie rozpoczyna się zmiana 
warty przed pałacem królewskim.

Tajlandia jest monarchią konsty-
tucyjną. Król Bhumibol Adulyadej, 
inaczej Rama IX, panuje tu od 1946 
roku, cała jego rodzina cieszy się 
wielkim poważaniem. Król urodził 
się w USA, studiował w Szwajca-
rii i był zawsze bardzo postępowy. 
Podczas naszego pobytu obchodził 
właśnie 80. urodziny. W tym dniu 
cały naród ubrał się na żółto (ko-
lor króla), wszędzie pełno było fo-
tografii panującego, flag, kwiatów, 
a w miastach odbywały się uroczy-
stości z przemówieniami, wiwata-
mi i fajerwerkami. Nie były to jed-
nak przymusowe demonstracje, 
ale autentycznie szczere wyrazy 
uznania dla osiągnięć życiowych 
jubilata.

Mimo wielu prób, żadnemu mo-
carstwu nie udało się skolonizować 
Tajlandii – kraju nazywanego daw-
niej Syjamem. Kolejni władcy – w 
miarę możliwości – dbali o przyja-
zne stosunki z państwami sąsiedni-
mi, rozwijali handel i przyczyniali 
się do wzrostu zasobności miesz-

kańców. Dlatego też dynastia kró-
lewska cieszy się powszechnym 
szacunkiem. Wizerunki władców 
są całoroczną ozdobą domów, skle-
pów i firm, a nawet małych stoisk 
sprzedawców ulicznych. Codzien-
nie o 8 rano i o 18 wieczorem taj-
skie radio i telewizja odtwarzają 
hymn państwowy, który rozbrzmie-
wa także w szkołach i świątyniach. 
Nawet seans filmowy w kinie po-
przedzany jest zawsze odegraniem 
hymnu. Mieliśmy okazję przeżyć 
jedną taką chwilę przed domem to-
warowym. Gdy z głośników rozle-
gać się zaczął hymn, wszystko na 
moment zamarło, przechodnie sta-
nęli na baczność, tylko niezoriento-
wani turyści rozglądali się zmiesza-
ni, po czym także zastygli w bezru-
chu… 

Zwiedzamy kolejne świątynie 
i podziwiamy kolejne posągi Bud-
dy. Spacerujemy też przez centrum 
miasta, gdzie naszą uwagę zwraca-
ją małe domki dla duchów ustawia-
ne przed każdym obiektem (nawet 
przed najnowocześniejszym budyn-

kiem banku). Odwiedzamy targowi-
ska, przyjeżdżamy też do leżącego 
niedaleko miasteczka Kanchanabu-
ri, gdzie mieści się muzeum jeńców 
wojennych Jeath i most na rzece 
Kwai. W cenie biletu jest darmowa 
kawa i herbata. Napoje często po-
dawane są w miejscach turystycz-
nych za darmo, a podczas organi-
zowanych wycieczek uczestników 
częstuje się dodatkowo owocami i 

herbatnikami. Czasem do atrakcji 
wliczany jest także obiad lub kola-
cja. Kuchnia wspaniała, wcale nie 
taka ostra, jak ostrzegały przewod-
niki. Każde jedzenie, każdy napój 
stanowi ucztę dla oka. Estetyczna 
strona serwowania doprowadzona 
jest tutaj do perfekcji! Tajowie nie 
mają sobie równych w rzeźbieniu w 

owocach, zaś rosnące wszędzie ma-
sowo orchidee wkładają do każdej 
szklanki, każdego deseru.

Godzinowy przelot ze stolicy na 
północ – do Chiang Mai to nic w 
porównaniu z poprzednim 10-go-
dzinnym lotem z Wiednia do Bang-
koku. Kolejny szereg gestów powi-
talnych „wai” i uśmiechów już nas 
nie dziwi, cierpliwie odpowiadamy 
podobnymi ukłonami. Obsługa ho-
telu podejmuje nas wspaniałą zioło-
wą herbatą i sadza przy niskim sto-
liku, po czym na klęczkach podaje 
klucze i prowadzi przez egzotycz-
ny ogród do pawilonu mieszkalne-
go. W recepcji bez ścian, zakrytej 
tylko drewnianym dachem, moż-
na korzystać bezpłatnie z kompu-
tera i Internetu.  (W kawiarenkach 
dziesięć minut surfowania po sieci 
kosztuje około 10 koron). Tajlandia 
jest finansowo bardzo przyjemnym 
krajem. Zakwaterowanie, posiłki, 
taksówki czy tuk-tuki (rodzaj rik-
szy) są znacznie tańsze niż u nas. 
Ceny koszulek, spodni, sukienek na 
targowiskach (należy targować ce-
nę) są aż zaskakujące; złoto i dro-
gie kamienie o 15–25 proc. tańsze 
niż w Europie. Sklepy jubilerskie 
z pokazem pracy szlifierzy, filmem 

reklamowym – to niemal obowiąz-
kowy przystanek każdej wycieczki. 
Oczywiście celem jest sklep z tysią-
cem cudeniek, a każdy taksówkarz 
czy przewodnik ma z dostarczania 
potencjonalnych nabywców do-
datkowy dochód. Kilka razy więc 
przychodzi nam przymusowo po-
dziwiać zręczność i pomysłowość 
ludzką, nie tylko u jubilerów, ale 
też w fabryce papierowych paraso-
li, pracowni ceramicznej, wytwór-
ni materiałów z jedwabiu, wytwór-
ni mebli i rzeźb z drewna tekowego, 
plantacji orchidei itd. Są to jednak 
barwne spostrzeżenia, pozostaje 
wiele ciekawych zdjęć. Nikt nie jest 
niegrzeczny, nawet jeśli się niczego 
nie kupi (w krajach arabskich mo-
że być czasem w takich sytuacjach 
nieprzyjemnie).

Zwiedzamy mały skansen przy 
rzece Menam Ping, spędzamy wspa-
niały wieczór z folklorem w Chiang 
Mai Cultural Center, zaliczamy naj-
wyższy szczyt Tajlandii Doi Intha-
non 2595 m, ale nie na piechotę, bo 
mały busik podwozi nas pod sam 
szczyt, choć wcześniej przewodnik 
uprzedza nas, by wziąć dobre buty i 
ciepłe kurtki. Rzeczywiście jest tro-
chę chłodniej. „Sam” założył szalik 
i grubaśny sweter, my spacerujemy 
po egzotycznym lesie w krótkich rę-
kawkach. I tutaj nie brak małych oł-
tarzyków, ale niebawem przemiesz-
czamy się do prawdziwego klaszto-
ru. I znowu bogate złocenia, wspa-
niałe mozaiki, szafranowe szaty. 
Kładziemy kwiatki, zapalamy ka-
dzidełka, a potem na klęcząco pod-
chodzimy do mnicha, który udziela 
błogosławieństwa. Przekomarza się 
z moim synem, bardzo przypomi-
na Dalajlamę. Otrzymujemy sznur-
kowe bransoletki szczęścia. Powin-
niśmy ich nie zdejmować przez co 
najmniej trzy dni, ale najlepiej aż 
do powrotu do domu. (Wierzyć, nie 
wierzyć... Dla spokoju ducha odci-
nam przybrudzony już nieco bia-
ły sznurek rzeczywiście dopiero 
po postawieniu nogi na rodzinnym 
progu. Ostatecznie podczas podró-
ży czekało nas 8 startów i lądowań 
samolotu).

Jeszcze przed nami pokaz ćwi-
czenia małpek (od jednej dostaję 
buziaka!), przedstawienie z kobra-
mi i innymi wężami (pozujemy ko-
lejno do zdjęcia z syczącym kołnie-
rzem koło szyi), odwiedziny zoo, 
gdzie podziwiamy chronione zwie-
rzaki: misia koalę i pandę. Najmoc-
niejsze wrażenie pozostawia jed-
nak pobyt w farmie słoni „Elephant 
Safari”, widowisko i przejażdżka na 
grzbietach tych ogromnych stwo-
rzeń. Karmimy słonie bananami i 

trzciną cukrową, mają chyba żołą-
dek bez dna. Huśtam się na splecio-
nych trąbach, pozwalam popychać 
na wózku. Początkowy respekt 
przed olbrzymem przemienia się w 
dozgonną miłość!

Płyniemy tratwą zaopatrzeni w 
czapki z bambusa, wolno posuwa-
my się powozami zaprzęgniętymi w 
woły, aż wreszcie wracamy do cy-
wilizacji, gdzie czeka nas smakowi-
ty późny obiad i jak zawsze słodkie 
ananasy oraz arbuzy na deser.

Hotelowa klimatyzacja dała mi 
się trochę we znaki, gardło boli, 
a struny głosowe odmawiają po-
słuszeństwa. Opieka lekarska jest 
tu na dobrym poziomie, nie ma się 
czego obawiać, ale na wizytę u leka-
rza szkoda mi czasu, więc próbuje-
my zajrzeć do apteki. Pani magister, 
władająca angielskim lepiej od nas, 
wypytuje o dolegliwości, po czym 
bez problemu podaje mi antybio-
tyk, pastylki do ssania i jakiś spray. 
Wszystko zostaje dokładnie wyja-
śnione, z opakowań dostaję tylko 
tyle pastylek, ile mi trzeba. Trzy dni 
później odzyskuję normalny głos, a 
po bólach nie ma śladu! Co za ulga. 
Nikt nie uwierzy, jak dokucza brak 
możliwości wypowiadania myśli i 
wymiany spostrzeżeń, kiedy wokół 
tak wiele przeżyć i emocji!

Zmierzamy na południe kraju, 
kolejnym celem jest Phuket. Czeka-
ją tam na nas przepiękne plaże, za-
toki, lazurowe morze z rafami kora-
lowymi, rejsy statkami i motorów-
kami. Po raz pierwszy na jednej z 
morskich wypraw łapie nas deszcz. 
W Tajlandii panuje jednakowa tem-
peratura przez cały rok (ok. 25–30 
st. C). Wyodrębnia się tutaj trzy po-
ry roku: zimę – od października do 
marca, lato – od kwietnia do maja 
oraz porę deszczową, która trwa od 
czerwca do października.

Phuket jest typową miejscowo-
ścią turystyczną, brakuje mi tutaj 
poprzedniego kolorytu i atmosfe-
ry. To już zwykły „biznes”, nawet 
uśmiechy personelu są tylko pro-
fesjonalne. Na północy było jakoś 
szczerzej, milej, bardziej natural-
nie.

Ostatnie dwa dni spędzamy na 
Phi Phi. Mały archipelag bajecz-
nych wysepek znajduje się chyba 
w odległości 2 godzin rejsu w kie-
runku południowo–wschodnim od 
Phuketu. Niedawno był to śpiący 
tropikalny raj, pierwsi turyści dotar-
li tu dopiero w 1980 roku! Nie ma 
dróg ani  samochodów – wszędzie 
chodzi się na piechotę, a walizki z 
portu do hotelu dostarczane są na 
pchanych przez boyów wózkach. 
Oaza spokoju, raj, który swego cza-
su stał się piekłem. Tablice z wyzna-
czonymi drogami ewakuacyjnymi 
w razie nadejścia kolejnego tsuna-
mi nie dają zapominać o tragedii. 
Ale życie wróciło do normy i śla-
dów katastrofy nie ma...

Do podstawowych atrybutów te-
go kraju możemy śmiało zaliczyć: 
doskonały serwis i usługi, przy-
jaznych i życzliwych ludzi, infra-
strukturę na dobrym poziome, ja-
kościową opiekę lekarską, wspania-
łe jedzenie, bezpieczeństwo, niskie 
ceny.  Nie są wymagane szczepie-
nia ochronne, ale oczywiście po-
trzebna jest wiza. Zmiana czasu to 
około 5-6 godzin, w zależności od 
pory roku. 

Tajlandia jest krajem niezwy-
kłej piękności, to wymarzone miej-
sce dla tych wszystkich, którzy 
swoim wakacjom stawiają wysokie 
wymagania! W sercu południowo-
-wschodniej Azji pozostawiłam ka-
wałek własnego serca. 
 BARBARA GLAC
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W Krainie Uśmiechów pozostawiłam kawałek serca

Pokazy słonich umiejętności odbywają się co godzinę, a w przerwach tury-
ści karmią „aktorów”.

Tajowie nazywają swój kraj Perłą Środkowo-Wschodniej Azji 
lub Krainą Tysiąca Uśmiechów. Żadne z tych określeń nie jest 
przesadą, o czym przekonałam się podczas dwutygodnio-
wego urlopu w Bangkoku, Chiang Mai, Phukecie i Phi Phi.

Tradycja na każdym kroku miesza się ze współczesnością, bogactwo świą-
tyń konkuruje wspaniałym kilkupiętrowym domom towarowym.

Tradycyjne dania podawane w restauracjach na palach zadawalają nawet 
największych smakoszy.
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Głosik

Głosik stał się ostatnio jakoś 
bardzo tajemniczy. Ludmiłce 

nie do końca to się podobało. Wie-
działa z doświadczenia, że to nic 
dobrego nie wróży. Ale Głosik nie 
chciał uchylić choć rąbka tajemni-
cy. Do wczoraj. Wczoraj rano pod-
szedł do Ludmiłki i zapytał:

– Jakiego sera używa się do pie-
rogów?

Ludmiłka nie wierzyła własnym 
uszom: – Słucham? Ser do piero-
gów? Czyżbyś się zabrał za gotowa-
nie? Jakoś nie pasuje mi to do cie-
bie.

– Nie musisz być taka cynicz-
na. Nie będę gotował. Tu chodzi o 
przyjaciela.

– A co? Krasnale przygotowują 
niedzielny obiad? To super! Pomo-
gę im.

Głosik podrapał się w główkę. 
Nie chciał za bardzo zdradzić swo-
jej tajemnicy, ale wiedział, że jak 
Ludmiłka się uprze, to jest w sta-
nie natychmiast pobiec do krasna-
li, by im pomóc. A tu wcale nie o 

nich chodziło. Gdyby Ludmiłka do 
nich poleciała, to o jego tajemnicy 
dowiedziałby się cały las.

– Nie krasnale.
– To kto?
– Powiem ci, jeżeli obiecasz, że 

nikomu nie powiesz.
– To brzmi groźnie i pachnie kło-

potami. 
– Obiecasz?
– Dobrze.
Głosik złapał Ludmiłkę za rękę 

i zaprowadził ją do tajemniczego 
miejsca. Stamtąd wyciągnął olbrzy-
mi słoik. W nim był zamknięty śli-
mak.

– Maurycy, mój nowy kolega. A 
to Ludmiłka – zapoznał ich ze so-
bą.

Ludmiłka patrzyła jak oniemia-
ła.

– Znalazłem go na spacerze i na-
tychmiast nawiązała się między na-
mi głęboka nić przyjaźni – oznaj-
mił dumnie.

Ludmiłka wyglądała już mniej 
dumnie. Czuła raczej zakłopota-
nie.

– I właśnie dlatego pytałem, ja-
kiego sera używa się do pierogów. 
No bo przecież ślimaki jedzą piero-
gi z serem – wałkował Głosik.

– A ty jak na to wpadłeś?
– Jak to jak? „Ślimak, ślimak po-

każ rogi, dam ci sera na pierogi”. 

Nie znasz tego wierszyka? – nie 
wierzył Głosik.

– Znam. Znam też ciąg dalszy. 
Brzmi tak: „Jak rozmawiasz ze 
smakoszem! Ja pierogów wprost 
nie znoszę!” Ślimaki nie jedzą pie-
rogów z serem.

– A co jedzą?
– Świeże liście. Głosiku, prze-

cież to nie o to chodzi. Mówiłeś, że 
to twój przyjaciel.

– Bo to jest mój przyjaciel. Nie 
musisz być zazdrosna! – Głosik ca-
ły czas nie rozumiał, o co Ludmiłka 
ma pretensje.

– Ja nie jestem zazdrosna. Nie 
mam o co. Mówisz, że to twój przy-
jaciel, a więzisz go w tym słoiku jak 
w więzieniu.

Głosikowi zrobiło się głupio.
– Ja to się cieszę, że mnie nie za-

mknąłeś w słoiku.
– To musiałby być jakiś olbrzy-

mi słój, a nie słoik – Głosik starał 
się być dowcipny, ale wiedział, że 
tym razem znowu nie obmyślił 
sprawy do końca. – Więc co, mam 
go wypuścić?

– To chyba najlepsze rozwiąza-
nie... – stwierdziła Ludmiłka.

I choć Głosikowi przyszło to z 
trudnością, postanowił wypuścić 
biednego ślimaczka.

– Pa, Maurycy! – pożegnał przy-
jaciela.  KROPKA

Przyjaciel Maurycy

� e–mail: sikorova@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �
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Rosja bez... Kalifornii
Z obwodu niżnonowogrodzkiego 
w Rosji zniknie wieś o nazwie Ka-
lifornia – zadecydował parlament 
obwodu. Informację tę podało radio 
„Echo Moskwy“. Deputowani uzna-
li, że Kalifornia nie ma perspektyw 
rozwoju: nikt już tutaj nie mieszka, 
a dostawy prądu do miejscowości 
odcięto już dawno temu. Padały co 
prawda propozycje zwrócenia się o 
dofinansowanie wsi do amerykań-
skiego Kongresu, ale obrócono je 
w żart. W ten sposób niżnonowo-
grodzka Kalifornia zostanie już tyl-
ko na starych mapach. Pozostanie 
też po niej kod pocztowy: 607 576.

Rybne pedicure
Pewien salon kosmetyczny w pół-
nocnej Wirginii od 4 miesięcy ofe-
ruje swoim klientom nietypowy za-
bieg pedicure wykonywany częścio-
wo przez... ryby. Oryginalny zabieg 
wykorzystuje niewielkie bezzębne 
rybki gatunku Garra Rufa, które zja-
dają martwy naskórek oczyszczając 
stopy i zmiękczając skórę w przy-
gotowaniu do standardowego pedi-
cure. W salonie Johna Ho znajduje 
się 10 indywidualnych zbiorników 
do pedicure, w których nad stopa-
mi klientów pracuje niestrudzenie 
ponad 1000 sprowadzanych z Tur-
cji rybek. Pojedynczy zabieg kosztu-
je – w zależności od czasu trwania 
– od 35 do 50 dolarów.

Lepszy papieros 
niż pot?
Właściciele holenderskich barów 
masowo wykupują odświeżacze 
powietrza o zapachu papierosów, 

cygar oraz kawy, aby zamaskować 
nieprzyjemną woń potu klientów, 
która dominuje w lokalach obję-
tych od 1 lipca całkowitym zaka-
zem palenia. Firma Rain Showtech-
niek wypuściła na rynek urządze-
nia odtwarzające tradycyjne zapa-
chy barów oraz kawiarń w ponad 
50 różnych wariantach. W odróż-
nieniu od prawdziwego dymu ty-
toniowego zapach papierosów nie 
wiąże się z żadnym zagrożeniem 
zdrowotnym oraz nie utrzymuje się 
na włosach i ubraniach klientów.

Schudła z miłości
78-letnia emerytka postanowiła 
stracić na wadze dla swojego dwa-
dzieścia lat młodszego ukochanego, 
jednak w wyniku pooperacyjnych 
komplikacji ponownie znalazła się 
w szpitalu. To miłość do 50-letnie-
go mężczyzny sprawiła, że miesz-
kanka Moskwy zaczęła zajmować 
się swoim wyglądem zewnętrznym. 
Ważąca sto dwadzieścia kilogra-
mów kobieta udała się do specjali-
stycznej kliniki i poddała się opera-
cji laserowego zmniejszenia żołąd-
ka. Tym sposobem kobiecie udało 
się utracić zbędne kilogramy. Suk-
ces był jednak częściowy – mimo 
upragnionej utraty wagi, ból żołąd-
ka nie ustawał. Cierpień kobiecie 
dostarczył także ukochany, który 
nie docenił jej starań. Po kolejnej 
zmianie sposobu leczenia, stan sta-
ruszki się pogorszył. Staruszka zna-
lazła się ponownie w szpitalu, na 
oddziale intensywnej terapii jedne-
go z moskiewskich szpitali. Według 
słów lekarzy, wciąż istnieje zagroże-
nie dla jej życia – donosi serwis No-
wosti.ua.

CIEKAWOSTKI

Miły Lojzku!
Jo se Wóm chciała pochwolić no-
wym wnukym. Nazywo se, jak Wy, 
Lojzek. Urodził se przed tydniym. 
A u porodu był aj mój syn, tata te-
go mojigo wnuka. To wiycie, dzisio 
to uż ni ma tak, jak przed rokami. 
Teraz to robióm babóm tela wysze-
trzyń, że ty tiehotne sóm cały czas 
u doktora. Ultrazwuki, odbiery plo-
dowej wody. I tóż uż my doprzodku 
wiedzieli, że to bedzie Lojzek a ni 
Jewka. Jak mój syn przijechoł z po-
rodnice, tak nóm zaroz pokozoł fot-
ki tego małego. Musicie prziznać, że 
cało starka, taki do mnie podobny. 
Ale nikómu to nie mówiym, bo óni 
se wszyscy myślóm, że je na syno-
wóm podany.  Haniczka

Kochana Haniczko!
Cieszą mnie takie wiadomości. Gra-
tuluję! To miło, że Pani wnuk dostał 
takie okazałe imię. No cóż, na szczę-
ście czasy się zmieniły i ojcowie mo-
gą być obecni przy porodzie (nie u 
porodu). To z pewnością plus, cho-

ciaż czytałem wyniki badań, które 
wskazywały na to, że obecność oj-
ca przy porodzie zwiększa ryzyko 
separacji i rozwodu. Chyba jednak 
nie należy zbytnio tym badaniom 
wierzyć. Bardzo dobrze, że teraz ko-
biety ciężarne (nie tiehotne) mogą 
absolwować tyle badań (nie wysze-
trzyń). Na przykład takie USG (nie 
ultrazwuk) to nawet bardzo przy-
jemne badanie. Amniopunkcja, czy-
li pobranie płynu owodniowego do 
badania (nie odbier plodowej wody), 
to już bardziej skomplikowana spra-
wa. Wiem też, że zmieniły się wa-
runki na porodówkach (nie w po-
rodnicach). 

Życzę małemu wszystkiego naj-
lepszego!  Alojzy

U porodu – przy porodzie
Tiehotno – ciężarna, kobieta w ciąży
Wyszetrzyni – badanie
Ultrazwuk – USG
Odbier plodowej wody – pobranie

płynu owodniowego
Porodnica – porodówka (hs)

JAK POWIEDZIEĆ

Baba wysłała chłopa-policajta do 
sklepu po cytryny. Po godzinie poli-
cajt wraco do chałupy z pustóm siat-
kóm. – Nie było cytryn? – Były. Ku-
piłech pół kilo i w drodze powrotnej 
chciołech sprawdzić, czy sóm dobre. 
Bo sprzedawczyni się na mnie tak 
dziwała, jakby były stare i zepsute. 
Nó tóż jednóm żech sprógowoł i się 
okazała kwaśno. Sprawdziłech każ-
dóm po kolei i wszystki były kwaśne! 
Tóż wyciepołech jich do śmietnika, 
wróciłech do sklepu i powiedziołech 
ekspedyjyntce, co o ni myślym!

� � �

– Kelner, proszym spytać kucharza 
o przepis na tyn sos. – Taki dobry? 
– Ni, jyny szukóm porządnego kle-
ju do tapet.

� � �

W agencji towarzyskij wybuchnył 
pożar. Wszyscy biegajóm po koryta-
rzach i schodach, wołajóm: „wody!” 
Naroz zza dwiyrzy jednego z poko-
jów wychylo się młody chłop i mówi: 
– A do pokoju numer trzycet dwa 
proszym przyniyść szampana.

Jaworowy – brama Beskidów
Dnia 11 czerwca klasa 3. z Czeskiego Cieszyna wyru-
szyła na wycieczkę turystyczno-krajoznawczą „Jaworo-
wy – brama Beskidów“. Autobus zawiózł nas do Domu 
PZKO w Gutach, gdzie zostawiliśmy bagaże. W środę 
najbardziej podobał nam się wyjazd na Jaworowy kolej-
ką linową. Tam zjedliśmy zupę. W Guckiej Baszcie było 
przygotowane dla nas drugie danie. Po południu przy-
szedł leśniczy pan Stacha i pokazał nam skóry zwierząt 
i ich poroża.

W czwartek poszliśmy do Rzeki i na Godulę. Nazbie-
raliśmy dużo grzybów. Pani nauczycielka I. Štirba przy-
gotowała dla nas zadania, a kiedy je wykonaliśmy, cze-
kał na nas ukryty skarb. Wieczorem z rodzicami piekli-
śmy kiełbaski. Mieliśmy dla nich przygotowany ciekawy 

program. Była też mini-dyskoteka. W piątek odwiedzi-
liśmy farmę państwa Hyrników. Były tam psy, koty, 
pszczoły i dużo krów. Jedną nam się nawet udało podo-
ić. Oglądaliśmy owce, kury, króliki, kaczki, gęsi, indyki, 
kozy. Niektórzy karmili capa. Pani Kaleta cierpliwie od-
powiadała na wszystkie nasze pytania. Pan Hyrnik cie-
kawie opowiedział nam o historii Gutów. Potem szliśmy 
obejrzeć kościółek. Był bardzo ładny. Po obiedzie spa-
kowaliśmy się. Autobus już czekał, żeby nas odwiózł do 
Czeskiego Cieszyna. Wszystkie dni spędzone w Gutach 
były bardzo fajne.

Dziękujemy za opiekę i spędzony z nami czas panu 
Stasze, państwu Hyrnikom i mamusiom, które poma-
gały naszej pani nauczycielce.

Uczniowie klasy 3. z Cz. Cieszyna

Dziś mamy dla Was krzyżówkę, w 
którą należy wpisać nazwy spor-
tów. Jeżeli nie będziecie znać od-
powiedzi, poproście rodziców o po-
moc.
1. W ten sport grają dwie druży-
ny, po pięciu zawodników każda. 
Celem każdej z drużyn jest zdo-
bywanie punktów za celne rzuty 
do kosza. – 2. Sztuka walki, która 
powstała w Japonii. – 3. Cykl naj-
bardziej prestiżowych międzynaro-
dowych wyścigów samochodowych 
na świecie. – 4. Sport uprawiany 
na otwartych trawiastych terenach, 
polegający na wrzucaniu małej pi-
łeczki do niewielkich otworów w 
ziemi przy pomocy uderzeń spe-
cjalnymi kijami. – 5. Sport druży-
nowy, w którym uczestniczą dwa 
sześcioosobowe zespoły. Gra polega 
na odbijaniu piłki dowolną częścią 
ciała (najczęściej rękoma) tak, aby 
przeleciała ona nad siatką. – 6. Gra 
sportowa rozgrywana na korcie, po-
legająca na przebijaniu rakietą pił-
ki ponad siatką na pole przeciwni-

ka w sposób utrudniający jej przy-
jęcie. – 7. Wyścigi motocyklowe 
na torach zbliżonych kształtem do 
owalu, jedna z dyscyplin sportów 
motorowych. Zawodnicy ścigają się 
zazwyczaj przez cztery okrążenia 
ze startu wspólnego, pokonując tor 
zawsze w kierunku przeciwnym do 
ruchu wskazówek zegara.
Na rozwiązanie czekamy jak zwy-
kle do końca przyszłego tygodnia. 
Nagrody są już przygotowane!

Krzyżówka sportowa

1

2

3

4

5

6

7

ALE HECA



CZWARTEK 24 LIPCA  

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 24 lipca 6.00 Kawa czy her-
bata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 
8.30 Świnka Peppa - Recykling 8.35 Karrypel 
kontra groszki - Ośmiorny 9.00 Jedynkowe przed-
szkole 9.25 Reksio - Reksio wychowawca 9.40 
Fifi - Fifi nianią 9.50 Lilli czarodziejka - Lilly i 
Frankenstein 10.15 Szkoła złamanych serc 11.00 
W-skersi 11.20 Ja i mój pan 11.55 Był taki dzień 
24 lipca 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.20 Plebania (s.) 13.15 Siódme niebo - Intrygi 
14.00 Klan (s.) 14.30 My, wy, oni 15.00 Wiadomo-
ści 15.10 Czarodziejskie chwile 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.30 Przebojowa noc 17.40 Mo-
da na sukces (s.) 18.30 Faceci do wzięcia - For-
tuna bilą się toczy (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Budząc zmarłych - Toksycz-
na miłość 22.20 Sprawa dla reportera 22.50 „Ło
ssskot!” na festiwalu Era Nowe Horyzonty 23.05 
Znieczulenie (film USA) 1.00 Zagubieni (s.) 2.20 
Śpiewać, jak to łatwo powiedzieć 2.55 Był taki 
dzień 24 lipca. 

� TVP 2 
6.10 Smaczne go! Przemysław Cypryański 7.15 
Dinotopia (s.) 8.05 M jak miłość (s.) 8.55 Barwy 
szczęścia (s.) 9.50 Egzamin z życia 10.40 Świę-
ta wojna - Brad Dworniok 11.15 Córki McLeoda 
- Śmiałek 12.05 Harry i Hendersonowie - Leśny 
potwór 12.30 Prywatne życie surykatek - Dziel i 
rządź 13.00 Gwiazdy tańczą na lodzie 14.40 Sta-
tek miłości (s.) 15.35 07 zgłoś się - Morderca dzia-
ła nocą 16.50 M.A.S.H. (s.) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 19.05 Codzienna 2 m 3 (s.) 
19.35 Sopot Hit Festiwal 2008 20.10 Szkoła ste-
wardes (film USA) 21.45 Hotel Babylon 22.45 
997 23.20 Pociągiem na dach świata 0.00 Pano-
rama 0.20 Los żołnierza 0.40 Śpiewając w cieniu 
dzieci gwiazd rocka 1.40 Miasteczko Twin Peaks 
(s.) 2.30 Sekcja 998. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Gramy 
dla was 8.00 Serwis info flesz 8.02 Gość poran-
ka 8.35 Korespondent TVP o poranku 8.45 Na co 
dzień 9.00 Transmisja obrad Sejmu 16.02 Studio 
Senat 16.45 Aktualności 16.50 Olimpiada Bolka 
i Lolka 18.00 Aktualności 18.55 Nasz reportaż 
19.10 Uwaga! Weekend! Informator kulturalny 
19.55 TV Katowice zaprasza 20.00 Minęła 20-ta 
21.05 Telekurier bliżej ciebie 21.45 Sport, aktual-
ności 22.15 Ekonomia i rynek (mag.) 23.02 Spor-
towy wieczór 0.02 Cocalero 0.54 Minęła 20-ta 
2.06 Ekonomia i rynek. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki (s.) 7.30 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.25 Powrót Arabeli (s.) 9.00 Słodkie 
zmartwienia 9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 Bever-
ly Hills 90210 (s.) 11.30 Miłość z o.o. 12.00 Go-
rące Hawaje 13.00 Dom nie do poznania 14.00 
Miodowe lata (s.) 14.45 Świat według Bundych 
(s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Tylko miłość 17.30 Wydarzenia 17.55 Pol-
ska : USA - Liga Światowa 20.00 Skazany na 
śmierć 22.00 Studio Lotto 22.10 Jedyna ocalona 
0.00 Fala zbrodni - Amerykański łącznik 1.00 Ale 
kasa 2.00 Zakazana kamera 4.00 Nocne randki. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowniczy (s. 
anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 
8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 Bajka 9.45 De-
cyzje kucharza Svatopluka (s.) 10.55 Program 
muzyczny 11.35 Melodie z filmu „Lemoniado-
wy Joe” 12.00 Wiadomości 12.30 Szczęście do-
mowe (mag.) 13.00 Wyspy zapomnianego spoko-
ju 13.30 Bladoniebieski świat (dok.) 13.55 Córki 
McLeoda (s.) 14.40 Zwariowana dziewczyna (s.) 
15.00 Lot 29 (s.) 15.25 Cudowny świat (cykl dok.) 
15.50 Wyprawy 16.05 Przyjaciele Zielonej Do-
liny (s.) 16.35 Bob Budowniczy (s. anim.) 16.45 
Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 16.55 Mate-
uszek (s. anim.) 17.05 AZ-kwiz 17.25 Stop 17.30 
Ogród -  to sztuka 17.55 Prognoza pogody 17.57 
Minuta z przyrody 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.45 Wieczoryn-
ka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 19.00 Wiado-
mości, wiadomości regionalne, prognoza pogo-
dy, sport 20.00 Józef i Ly (s.) 20.55 Proroctwo z 
Avignon (s.) 21.45 Piękne miasta 22.10 Detektyw 
Martin Tomsa (s.) 23.20 Losowanie Szczęśliwej 
Dziesiątki i Szansy 23.25 Na oślep 23.55 Music-
blok 0.25 Taxi 0.55 Pod pokrywką 1.20 Chłopa-
ki w akcji. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości re-
gionalne 7.50 Panorama 8.30 Na tropie (mag. 
krym.) 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 
AZ-kwiz 12.00 Pod pokrywką (mag. kul.) 12.30 

Czarne owce (pr. publ.) 12.45 Dołącz do nas 
13.00 Nie poddawaj się 13.20 Przyjaciele Zie-
lonej Doliny (bajka) 13.50 Bajka 14.45 Siostra i 
brat (bajka) 15.15 Szlakiem... 15.30 Świat na to-
rach (mag.) 15.50 Królestwo dzikiej natury (cykl 
dok.) 16.20 Poszukiwania (film USA-szwaj.) 
18.00 Zaginiona dusza narodu (cykl dok.) 19.00 
Wiadomości w języku migowym 19.05 Muzy-
ka klasyczna 19.30 Ćwiczmy z TVC 19.40 Pięk-
no japońskiej przyrody (cykl dok.) 20.00 Hitler, 
Stalin i ja (dok.) 20.55 Historie.cs 21.50 Piękne 
zguby (talk show) 22.20 Nauka w Europie 22.30 
Wydarzenia, komentarze 23.05 Sport 23.10 Tour 
de France 2008 23.35 Czechosłowacki Tygodnik 
Filmowy 23.45 Klub Filmowy: Kraina tygrysów 
(film USA) 1.25 Q (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.35 Buddy (film USA) 11.15 Julie Lescaut (s.) 
13.10 Misja: Epidemia (s.) 14.05 Dziewczyny Gil-
more'a (s.) 15.00 Zagubieni (s.) 16.00 Kobra 11 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.20 Dwóch i pół (s.) 17.45 Redakcja (s.) 
18.40 Dr House (s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.00 Zagrożony kraj (film kan.) 21.50 Kry-
minalne zagadki Nowego Jorku (s.) 22.50 Cop 
Land (film USA) 1.25 Program rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przyja-
ciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme nie-
bo (s.) 10.50 Hercule Poirot (s.) 11.55 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa (s.) 13.20 
Hunter (s.) 14.20 Renegat (s.) 15.15 Will & Gra-
ce (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.35 Komisarz Rex (s.) 
17.40 Wiadomości regionalne 17.45 Minuty re-
gionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Bardzo delikatne związki 
(s.) 21.15 Jak zbudować marzenie 22.05 Termina-
tor: Kroniki Sary Connor (s.) 23.00 Specjaliści (s.) 
0.00 Hercule Poirot (s.) 1.05 Zadzwoń do jasno-
widza 2.50 Klinika (s.). 

PIĄTEK 25 LIPCA  

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 25 lipca 6.00 Kawa czy herba-
ta? 8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 Świnka Peppa 
- Papierowe łódki 8.35 Owocowe ludki - Podróż 
do Meksyku 9.05 Moliki książkowe, czyli co czy-
tać dziecku 9.15 Krówka Mu Mu - Każdy ma ja-
kiś talent 9.25 Kuchcikowo - gotowanie na ekra-
nie - Kuchcikowa pierogarnia 9.40 Angielski z 
Jedynką, czyli The Best Guest Show 9.50 Legen-
da - Nezha Łuk Xuanyuan 10.15 Szkoła złama-
nych serc 11.00 Kuchnia z Okrasą - Flaki z róż-
nych stron świata 11.25 Moje smakołyki - Chris 
w USA 11.55 Był taki dzień 25 lipca 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.20 Plebania (s.) 
13.15 Siódme niebo - Wróg wewnętrzny 14.00 
Klan (s.) 14.30 Psi psycholog 15.00 Wiadomości 
15.10 Sąsiedzi - Przewrotność losu 15.40 Jaka to 
melodia? - wydanie specjalne 16.25 XXIII Świa-
towe Dni Młodzieży w Sydney - relacja 17.00 Te-
leexpress 17.20 Celownik 17.30 Przebojowa noc 
17.40 Moda na sukces (s.) 18.30 Śmiechu war-
te 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
Czarnobrody (film USA) 21.50 Rocky III 23.35 
„Łossskot!” na festiwalu Era Nowe Horyzonty 
23.45 Basen (film kopr.) 1.30 43. Studencki Fe-
stiwal Piosenki - Zielone Szkiełko 2.00 Tygrys na 
wybiegu! Janusz Rewiński 2.50 Był taki dzień 25 
lipca 2.53 Notacje - Halina Waszczuk-Bazylew-
ska. 

� TVP 2 
6.20 Smaczne go! Emilia Krakowska 7.20 Dino-
topia (s.) 8.10 M jak miłość (s.) 9.05 Barwy szczę-
ścia (s.) 10.05 Egzamin z życia 10.55 Święta woj-
na - Hanys Biusthalter 11.25 Córki McLeoda 
- Goło i wesoło 12.15 Harry i Hendersonowie - 
Święto duchów 12.45 Prywatne życie surykatek 
- Zachwiana równowaga 13.15 Gwiazdy tańczą 
na lodzie 14.55 Statek miłości (s.) 15.55 Na do-
bre i na złe - Psia mama 16.50 M.A.S.H. (s.) 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 19.05 Hity na 
czasie - Płock 20.00 Wisła Kraków : Ruch Cho-
rzów - Mecz Ekstraklasy 22.25 Sopot Hit Festi-
wal 2008 23.00 Podkomisarz Brenda Johnson 
23.50 EUROexpress 0.00 Panorama 0.20 Myste-
ry, Alaska (film USA). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Gra-
my dla was 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis in-
fo flesz 8.16 Przegląd prasy 8.35 Korespondent 
TVP o poranku 8.45 Wokół nas 9.00 Transmi-
sja obrad Sejmu 16.02 Studio Senat 16.45 Aktu-
alności 16.50 Kronika miejska - Chorzów 17.00 
Program publicystyczny 17.10 TV Katowice za-

prasza 18.00 Aktualności 18.55 Pod górę 19.20 
Punkt widzenia 19.30 Nasz reportaż 19.45 Wo-
kół nas 20.00 Minęła 20-ta 21.05 Telekurier bli-
żej ciebie 21.45 Sport, aktualności 22.15 Eko-
nomia i rynek (mag.) 23.02 Sportowy wieczór 
23.41 Pod prąd 0.20 Pakistańska beczka prochu 
1.13 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki (s.) 7.30 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.25 Powrót Arabeli (s.) 9.00 Słodkie 
zmartwienia 9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 Bever-
ly Hills 90210 (s.) 11.30 Miłość z o.o. 12.00 Go-
rące Hawaje 13.00 Dom nie do poznania 14.00 
Miodowe lata - W pułapce 14.45 Świat według 
Bundych (s.) 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Tyl-
ko miłość (s.) 17.30 Wydarzenia 17.55 Polska : 
Serbia - Liga Światowa 20.00 5. Sopocka Noc Ka-
baretowa 19.30 Mamuśki (s.) 20.00 Mój przyja-
ciel Marsjanin 22.05 Gwiazdy dla Country Pik-
nik - Country Mrągowo 2008 0.15 Brainsmasher 
- pogromca łbów (film USA) 2.00 Ale kasa 3.00 
Zakazana kamera 4.00 Nocne randki 5.00 Mu-
sic Spot.

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowni-
czy (s. anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. 
anim.) 8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 Bajka 9.55 
GEN (pr. cykl.) 10.10 Co pan na to, panie Weri-
chu? 10.25 Wiejscy muzykanci 11.00 Album 
11.40 Program rozrywkowy 12.00 Wiadomo-
ści 12.30 Szczęście domowe (mag.) 13.00 Wy-
spy zapomnianego spokoju 13.30 Bladoniebie-
ski świat (dok.) 13.55 Córki McLeoda (s.) 14.40 
Simpsonowie (s. anim.) 15.00 Garfield i przyja-
ciele (s. anim.) 15.25 Rozbójnicy (s.) 15.50 Świat 
Elmo (s. anim.) 16.05 Ferda (s. anim.) 16.30 Przy-
jaciele Zielonej Doliny (s.) 17.05 AZ-kwiz 17.30 
Mieszkać – to sztuka (mag.) 17.55 Prognoza po-
gody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.45 
Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej Dzie-
siątki 19.00 Wiadomości, wiadomości regional-
ne, prognoza pogody, sport 20.00 Szpital na pe-
ryferiach w 20 lat później (s.) 21.00 13. komnata 
Jany Šulcovej 21.30 Talk show Jana Krausa 22.15 
Seks w wielkim mieście (s.) 22.45 Losowanie 
Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy na milion 22.50 
Hannibal (film br.) 0.20 Losowanie Euromiliony 
0.30 Wszystko party 1.10 Bananowe rybki. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości regio-
nalne 7.50 Panorama 8.30 Adres: Europa środko-
wa 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 AZ-
-kwiz 12.00 Ogród – to sztuka 12.30 Czarne owce 
(pr. publ.) 12.45 Ten nasz czeski charakter 13.10 
Stop 13.20 Marcin Marzyciel (s.) 13.35 Jack Hol-
born (s.) 14.00 Wyprawy 14.20 Przyjaciele Zie-
lonej Doliny (s.) 14.50 Olimpijska Atlanta 1996 
(dok.) 15.40 Alchemia istnienia 16.05 Cudowny 
świat (cykl dok.) 16.30 Europa dziś (mag.) 16.55 
Białe miejsca 17.10 Muzea (cykl dok.) 17.20 Do-
łącz do nas 17.35 Nie poddawaj się 18.00 Kosmo-
polis (mag.) 18.30 City Folk – Rotterdam 19.00 
Wiadomości w języku migowym 19.05 Muzyka 
klasyczna 19.25 Ćwiczmy z TVC 19.35 Simpso-
nowie (s. anim.) 20.00 Cudowna planeta (cykl 
dok.) 20.50 Tak jest, panie premierze (s.) 21.20 
Gra nie gra (pr. muz.) 22.15 Film o filmie „Dre-
amgirls” 22.30 Wydarzenia, komentarze 23.05 
Sport 23.10 Tour de France 2008 23.35 Gorączka 
nocy piątkowej 1.15 Charlie Haden (koncert). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.30 Inny dzień (film kan.-USA) 11.20 Julie Le-
scaut (s.) 13.10 Misja: Epidemia (s.) 14.05 Dziew-
czyny Gilmore'a (s.) 15.05 Zagubieni (s.) 16.00 
Kobra 11 (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.20 Dwóch i pół (s.) 17.45 Redak-
cja (s.) 18.40 Dr House (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Copak je to za vojáka (film 
czes.) 21.50 Joanna d‘Arc (film fr.) 0.50 Anato-
mia (film niem.) 2.40 Sprawy Da Vinciego (s.). 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przy-
jaciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme 
niebo (s.) 10.50 Hercule Poirot (s.) 11.55 Diagno-
za morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa (s.) 
13.20 Hunter (s.) 14.20 Renegat (s.) 15.15 Will & 
Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.35 Komisarz Rex 
(s.) 17.40 Wiadomości regionalne 17.45 Minuty 
regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Angelika i król (film kopr.) 
22.20 Ręka nad kołyską (film USA) 0.35 Raines 
(s.) 1.30 Zadzwoń do jasnowidza. 

� POLONIA

PIĄTEK 25 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Moliki książkowe, czyli - co czytać dziecku (mag.) 
8.40 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 9.00 Awantura o 
Basię (s.) 9.25 „...swego nie znacie...” - Katalog zabytków 9.35 
Pomorskie krajobrazy - Paul Robien - ojciec Zielonych 9.55 
Welcome to Kraków (rep.) 10.05 Czarne chmury (s.) 10.50 To 
był rock! - Przeżyj to sam 11.30 Polska z bocznej drogi – Mara-
tończyk 11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie 
strony medalu (s.) 13.00 Złotoryja na lato (mag.) 13.25 Hity 
satelity 13.40 Dzieci piramidy (dok.) 14.10 W sportowym stylu 
(mag.) 14.35 Wielkie sprzątanie 14.50 „...swego nie znacie...” 
- Katalog zabytków 15.00 Magazyn przechodnia 15.15 Zielo-
nym do góry 15.30 Przeboje lata z klasyką - Concerti Grossi 
Jerzego Fryderyka Handla 16.00 Welcome to Kraków (rep.) 
16.10 Duże dzieci 17.00 Teleexpress 17.15 Kuchcikowo - go-
towanie na ekranie 17.40 Zwierzowiec - Pies czy kot? 17.55 
Czarne chmury (s.) 19.00 Pamiętaj o mnie 19.15 Dziewczynka 
z orzeszka (s.) 19.30 Wiadomości 20.10 Dwie strony medalu 
(s.) 21.00 Złotoryja na lato (mag.) 21.25 Kino Sąsiadów na bis 
- Jedna ręka nie klaszcze (film czes.) 23.10 Złote przeboje Mar-
ka Grechuty 24.00 Panorama 0.16 Magazyn przechodnia 0.30 
Droga do EURO 2012 (mag.) 0.45 S. O. S. Dzieciom! (dok.) 1.05 
Pamiętaj o mnie 1.15 Dziewczynka z orzeszka (s.) 1.30 Wia-
domości 2.00 Dwie strony medalu (s.) 2.50 Złotoryja na lato 
(mag.) 3.15 Hity satelity. 

SOBOTA 26 LIPCA  
6.25 Rzeka kłamstwa (s.) 8.00 Dla niesłyszących - Echa Pano-
ramy 8.30 Zacisze gwiazd - Jan Nowicki i Marta Meszaros 9.00 
Wakacje z duchami (s.) 9.30 Zwierzowiec - Pies czy kot? 9.45 
Polska dobrze smakuje - Ze śledziem na ty (dok.) 10.10 Kon-
cert Krajów Zamieszkania - Rzeszów 2008 11.00 Dwie strony 
medalu (s.) 11.25 Pamiętaj o mnie 11.35 Wojciech Cejrowski 
- boso przez świat (rep.) 12.00 Duże dzieci 12.45 Dziękujemy 
za solidarność - Marian Kaleta 13.00 Wiadomości 13.10 Opo-
wieści wiatru i morza (mag.) 13.30 Dzika Polska (dok.) 13.55 
Made in Poland 14.20 Szatan z siódmej klasy (film pol.) 16.00 
Śniadanie na podwieczorek 17.00 Teleexpress 17.15 Pamiętaj 
o mnie 17.30 Śladami Potopu (dok.) 18.20 Wiedźmin (s.) 19.10 
Milusiaki - Domek na drzewie (s. anim.) 19.30 Wiadomości 
20.10 Stacyjka (s.) 21.05 O rany, nic się nie stało! (komedia 
pol.) 22.30 Festiwalowy weekend w TV Polonia 22.40 IV Festi-
wal Kabaretowy w Koszalinie 2008 „Autostrada do śmiechu” 
23.30 IV Festiwal Kabaretowy w Koszalinie 2008 „Autostrada 
do śmiechu” 0.25 Wiedźmin (s.) 1.10 Milusiaki - Domek na 
drzewie (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Stacyjka (s.) 2.55 
Śladami Potopu (dok.) 3.45 Pamiętaj o mnie 3.55 Dwie strony 
medalu (s.) 4.20 Festiwalowy weekend w TV Polonia 4.35 O 
rany, nic się nie stało! 

NIEDZIELA 27 LIPCA  
6.00 Zaklęty Dwór (s.) 6.55 Solo (dok.) 7.55 Śniadanie na pod-
wieczorek 8.50 Wiedźmin (s.) 9.40 Ziarno (mag.) 10.05 Mię-
dzy nami bocianami (s. anim.) 10.30 Kurs języka polskiego. 
Profesor Smok i przyjaciele 10.55 Dwie strony medalu (s.) 
11.20 Pamiętaj o mnie 11.30 Psi psycholog (dok.) 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem (mag.) 12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem (mag.) 13.00 Transmisja Mszy Świętej 14.10 
Bao - Bab, czyli zielono mi (s.) 15.05 Skarby nieodkryte 15.30 
Podróż do Lwowa w lata 30-te (rep.) 15.55 Festiwalowy week-
end w TV Polonia 16.05 Przeboje młodzieżowe 16.35 Zapro-
szenie - Walońskie marzenia 17.00 Teleexpress 17.15 Pamiętaj 
o mnie 17.30 „Koncert Krajów zamieszkania” - Światowy Fe-
stiwal Zespołów Polonijnych Rzeszów 2008 18.25 Wiedźmin 
(s.) 19.15 Noddy - Noddy i zgubiony klucz (s. anim.) 19.30 
Wiadomości 20.10 Glina (s.) 21.05 IV Festiwal Kabaretowy w 
Koszalinie 2008 - Autostrada do śmiechu 22.00 Studio Lało 
- Grzało (mag.) 22.20 Festiwalowy weekend w TV Polonia 
22.30 Czas dla kibica - Koszykówka mężczyzn. Polska – Bułga-
ria 24.00 Wiedźmin (s.) 0.50 Ziarno (mag.) 1.15 Noddy - Nod-
dy i zgubiony klucz (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Glina (s.) 
2.55 Zaproszenie - Walońskie marzenia 3.20 Bao - Bab, czyli 
zielono mi (s.) 4.10 Pamiętaj o mnie 4.20 Dwie strony medalu 
(s.) 4.45 Podróż do Lwowa w lata 30-te (rep.) 5.10 Festiwalowy 
weekend w TV Polonia 5.20 Dziękujemy za solidarność - Ma-
rian Kaleta 5.30 Psi psycholog (dok.). 

PONIEDZIAŁEK 28 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Jedyneczka - Huśtawka i bujanie się 9.00 My Wy 
Oni (mag.) 9.25 Alchemia zdrowia i urody (mag.) 9.40 Studio 
Lało - Grzało (mag.) 10.00 Szatan z siódmej klasy (film pol.) 
11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie strony 
medalu (s.) 13.00 Podróż do Lwowa w lata 30-te (rep.) 13.30 
Wiedźmin (s.) 14.40 Tygrysy Europy (s.) 15.35 Przeprowadzki 
(s.) 16.30 My Wy Oni (mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 Jedynecz-
ka - Huśtawka i bujanie się 17.40 Dzika Polska (dok.) 18.05 
W sportowym stylu (mag.) 18.35 Tajemnice Watykanu (dok.) 
19.05 Pamiętaj o mnie 19.15 Bajki Bolka i Lolka - Baba Jaga (s. 
anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Dwie strony medalu (s.) 21.05 
Nasz reportaż - Czarodziejskie wagony 21.30 Warto kochać 
(s.) 22.15 Przeprowadzki (s.) 23.10 XIV Festiwal Kabaretowy 
w Koszalinie 2008 „Autostrada do śmiechu” 24.00 Panorama 
0.15 Polska dobrze smakuje - Ze śledziem na ty (dok.) 0.40 Ta-
jemnice Watykanu (dok.) 1.05 Pamiętaj o mnie 1.15 Bajki Bol-
ka i Lolka - Baba Jaga (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Dwie 
strony medalu (s.) 2.50 Nasz reportaż - Czarodziejskie wagony 
3.15 Warto kochać (s.) 4.00 Przeprowadzki (s.) 4.55 Program 
rozrywkowy. 

program TV
CZWARTEK 24 LIPCA 2008

6
GŁOSŁOSLudu



CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Kung fu 
panda (24, 25, godz. 15.30, 20.00); 
21 (24, 25, godz. 17.45); HAWIE-
RZÓW – Centrum: Kung fu panda 
(24, 25, godz. 15.30, 17.45); Śmierć 
on-line (24, 25, godz. 20.00); CZ. 
CIESZYN – Central: Chłopiec z la-
tawcem (25, godz. 17.00); „Bobule” 
(25, godz. 19.30); CIESZYN – Piast: 
Wall.e (24, 25, godz. 15.00, 17.00, 
19.00); Dwa dni w Paryżu (25, godz. 
20.45).

CO NA ANTENIE
UWAGA! W niedzielę 27. 7. o godz. 
16.20 w programie „Szczyty gór” na 
TVC 1 zostanie przedstawione spo-
tkanie turystów PTTS „Beskid Ślą-
ski” z Vladimírem Čechem na Giro-
wej.
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00; TVC 2, sobota od godz. 
7.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
KARWINA RAJ – MK PZKO zapra-
sza w niedzielę 27. 7. na tradycyjny 
Odpust św. Anny - msza św. w miej-
scowej kaplicy o godz. 11.00, a po 
południu festyn ogrodowy w siedzi-
bie Miejscowego Koła. Bogaty bufet 
zapewniony już od godz. 8.00.
PTTS „BŚ“ – Sekcja kolarska „BŚ” 
zaprasza na kolejny etap górski po 
trasie Nawsie, Jabłonków, Łomna 
D.,  Łomna G., Boconowice, Mili-
ków, Bystrzyca. Zbiórka na dwor-
cu w Nawsiu 27. 7. o godz. 9.00 Inf.: 
605 783 338. 

WYSTAWY
KONGRES POLAKÓW W RC, ul. 
Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn: do 15. 
8. wystawa twórczości mgr Barbary 
Tomanek „Enkaustyka”, czynna po-
-pt: 9-15.
GALERIA POD WIEŻĄ w Karwi-
nie, rynek Masaryka 1: do 30. 7. 
wystawa pt. „Rzeźby i plakiety” Ur-
szuli Górnickiej-Hermy. Czynna po-
-pt: 8-18, so: 8-12.
GALERIA KROPKA, ul. Bezruča 

28, Cz. Cieszyn: 
do 9. 8. wystawa 
malarska Jiřiny 
Lockerovej „Ta-
jemné promlouvání”. Czynna po-pt: 
11-15.
BIBLIOTEKA MIEJSKA CZ. CIE-
SZYN SIBICA, Minigaleria Na Pło-
cie: do 31. 8. wystawa Haliny Sikory 
pt. „Fotografie” oraz Veroniki Fran-
kovej pt. „Batika”. Czynna w godz. 
otwarcia biblioteki.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: stała ekspozycja „Ob-
razki z przeszłości Śląska Cieszyń-
skiego” oraz do 31. 12. „Miasto Cz. 
Cieszyn”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Hawierzowie, Dělnická 
14: do 31. 8. wystawa „Rzeźbiarze”. 
Czynna: wt-pt: 9-12, so: 9-13, nie:13-
-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Karwinie, rynek Masary-
ka 10: do 11. 1. wystawa „Muzeum 
o muzeum” oraz do 31. 8. „Czarno-
biały świat”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: do 31. 10. 
wystawa „Kura albo jajko?”; stałe 
ekspozycje „Tradycje górnictwa w 
Cieszyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynne wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, rynek Mariański 14: do 22. 8. 
wystawa „Cieszyńskie srebrne klej-
noty”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynna wt-
-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.

� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 
do 28. 9. wystawa „Autografy cze-
skich i światowych osobistości ze 
zbioru Jerzego Hanibala”. Czynne 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� ARCHEOPARK w Kocobędzu: 
wt-nie: 9-17.
PAŃSTWOWE ARCHIWUM PO-
WIATOWE w Karwinie, sala wy-
staw: „Wpłynęło na wszystko”.  
Otwarte: po, śr: 8-14, wt, czw, pt: 8-
-17.

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, Men-
nicza 46, Cieszyn: do 4. 10. wysta-
wa pt. „…ta czcionka, ta oprawy mi-
strzowska robota! – Sztuka książki”. 
Czynna: wt-pt: 8-18, so: 9-15.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 
CIESZYŃSKIE TOWARZYSTWO 
MUZYCZNE zaprasza na koncert z 
cyklu „Lato z Muzyką” 27. 7. o godz. 
16.00 do Parku Pokoju przy cie-
szyńskim Muzeum - wystąpi „Ama-
deus Trio“.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Regera 6, Cieszyn: do 30. 9. 
wystawa „Podróże bliskie i dalekie” 
w Galerii Wystaw Czasowych.
� Piwnica Muzealna: do 31. 8. wy-
stawa rysunków Edyty Cieślik-Mo-
czek „Obiekty rysunkowe”. 
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Z różnych stron Zaolzia zjechali na 
spacer do Ligotki Kameralnej człon-
kowie Klubu Nauczycieli Emerytów. 
Aby obejrzeć specjalnie przygotowa-
ne do wspinaczki skały, z końcowe-
go przystanku wyruszyła spora gru-
pa wycieczkowiczów pod przewod-
nictwem kolegi Władysława Byrtu-
sa. Tutaj właśnie przyszli wspinacze 
stawiają pierwsze kroki w trudnej i 
niebezpiecznej dyscyplinie, jaką jest 
alpinizm. 

Piękna pogoda sprzyjała dalsze-
mu spacerowi w kierunku centrum 
wioski. Ci, którzy dawno nie byli w 
Ligotce, byli mile zdziwieni zmiana-
mi, jakie zaszły we wsi. Obok zrę-
bowych drewnianych chałup, cha-
rakterystycznych dla dziewiętna-
stowiecznej architektury ludowej, 
wyrosły nowoczesne i stylowe do-
my. Pięknie utrzymane przydomo-
we ogródki, czystość we wsi oraz 
uprzejmość spotykanych ligotczan 
dobrze świadczą o mieszkańcach 
tej podgórskiej miejscowości uzdro-
wiskowej, należącej do Mikroregio-
nu Gmin Dorzecza Stonawki.

Ligotka była i jest miejscowo-
ścią uzdrowiskową, tu bowiem w 
czasach Austro-Węgier przyjeżdża-
li letnicy z całego państwa, by pod-
reperować swoje zdrowie świeżym 
górskim powietrzem. Do dziś funk-
cjonują tu ziołolecznicze łaźnie, 
otwarte w 1860 roku przez Jerzego 
Walicę, gdzie można skorzystać z 
klasycznej fińskiej sauny, masaży, a 
przede wszystkim z kąpieli na bazie 
beskidzkich roślin leczniczych. Nie-
którzy wycieczkowicze nie omiesz-
kali z nich skorzystać. 

Znana jest też Ligotka z dzia-

łalności charytatywnej. W 1913 ro-
ku ewangelicki duchowny ks. Karol 
Kulisz założył tu dla starców, ludzi 
bezdomnych, chorych i opuszczo-
nych dom opieki nazwany Betezdą. 
Później powstała Sarepta i Betania. 
Dzisiaj Sarepta należy do ośrodków 
opieki państwowej, zaś Betezda i Be-
tania są ośrodkami należącymi do 
Diakonii Śląskiej. Z kierownikiem 
Sarepty, Józefem Steblem, spotkała 
się grupa nauczycieli, zaznajamia-
jąc się z funkcjonowaniem zakładu. 

Charakterystyczną dominantą 
Ligotki Kameralnej jest ewangelicki 
kościół, wybudowany w stylu klasy-
cystycznym z barokowym wyposa-
żeniem. Pani Janina Unicka, nasz 
znakomity przewodnik, opowiada-
ła o początkach kościoła, kiedy to 
miejscowi ewangelicy już dość mieli 
spotykania się na tajnych nabożeń-
stwach na stokach Goduli i w rok po 
wydaniu patentu tolerancyjnego (w 
1782 r.) położyli kamień węgielny 
pod swój kościół. 

 „Dobrym bój bojował, bieg wyko-
nał, wiarem zachował” – to jedno z 
ciekawszych epitafiów, jakie można 
odczytać na starych nagrobkach li-
gockiego cmentarza. Epitafia, sta-
re, czasem nieczytelne nagrobki, 
aż prosiły się o przypomnienie lo-
sów tych, którzy tu spoczywają. To-
też zwiedzający z zainteresowaniem 
słuchali opowieści o dawnych cza-
sach, o losach Wałachów, Heczków, 
rycerza Tischamera...

Zadowoleni i trochę zmęczeni 
nauczyciele wyjeżdżali ze wsi, po-
dziwiając nadal istniejącą stuletnią 
aleję lipową przy drodze z Ligotki do 
Gnojnika. (H.P.)

ZZ    R E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  YR E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  Y

W cieniu Goduli, 
Praszywej i Kiczery...

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ 
przy ul. Komeńskiego 4, Czeski 
Cieszyn w godz. 8.30-15.30
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00 

� W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie Frysztacie 
(przy rynku) w godz. otwarcia.

NEKROLOGI
Nie płaczcie drodzy, że idę spać,
tego spokoju mi życzcie. 
Tylko miłe wspomnienia
w sercach zachowajcie.

Dnia 20. 7. 2008 odszedł na za-
wsze w wieku 75 lat nasz Uko-
chany Mąż, Ojciec, Brat, Szwa-
gier i Wujek

śp. VLADISLAV HAJZLER

Pożegnanie z Drogim Zmarłym 
odbędzie się w piątek 25. 7. 2008 
o godzinie 15.00 z kościoła ewan-

gelickiego w Błędowicach Dolnych.

 

GL-442

ŻYCZENIA
Dziś Twe 85. urodziny, czas na gra-
tulacje od całej rodziny. Nasza Dro-
ga i Kochana

pani ANNA RUSKOWA

z Karwiny Nowego Miasta, na wią-
zankę życzeń to chwila oczywista. 
Byś w zdrowiu jeszcze długo z nami 
była, swą czułością i opieką nas da-

rzyła. Życzą synowie Władek i Erwin z żonami, wnu-
ki i prawnuki oraz Hala, Genia i Władek. RK-152

Odpust na Kozubowej już w niedzielę
Na górze Kozubowa odbędzie się w niedzielę 27 bm. tradycyjny odpust. 
Msza św. w języku polskim została zaplanowana na godz. 11, czeska - na 
godz. 9. I tym razem nie zabraknie tu najróżniejszych stoisk odpustowych.

Odpusty na Kozubowej odbywają się od 1937 r., kiedy wzniesiono tam 
kaplicę pw. św. Anny. Jako budulca użyto wtedy beskidzkiego piaskowca. 
20-metrowa wieża z jednym dzwonem bywa podczas odpustu udostępniana 
jako punkt widokowy. Głównym inicjatorem budowy był ks. Rudolf Płoszek 
z Gnojnika, sam zapalony turysta. Prace budowlane wsparł m.in. ówczesny 
burmistrz Karwiny Wacław Olszak, w czasie okupacji niemieckiej zamor-
dowany przez nazistów. Pod koniec lat 90. ub. wieku kaplicę poddano re-
montowi kapitalnemu. Nabożeństwa odbywają się tu zaledwie kilka razy w 

roku: w odpust, na Sylwestra oraz na 
św. Jadwigę w połowie października. 

Na Kozubowej przed 78 laty po-
wstało też schronisko, którego bu-
dowę zainicjowało Polskie Towarzy-
stwo Turystyczne „Beskid Śląski“ w 
Czechosłowacji. Jednakże w 1973 r. 
obiekt doszczętnie spłonął. Niestety 
istniejące dziś schronisko, które w 
1984 r. wzniosło tu przedsiębiorstwo 
„Kovona Karvina”, nie licuje już z 
górskim krajobrazem, tak jak to, któ-
re z typową dla przedwojennego po-
kolenia ofiarnością i zapałem wybu-
dowali polscy turyści.    

Na Kozubową prowadzi kilka 
szlaków turystycznych – z Miliko-
wa, Koszarzysk, Boconowic i Łom-
nej Dolnej.

 

(ga)

Z harcerskim »Czuwaj!«
„Tam, gdzie Czantoria się wznosi, śliczne tam polany są...” Słowa tej znanej 
piosenki dały pomysł do zorganizowania wspólnej wycieczki Harcerskiego 
Kręgu Seniorów „Zaolzia” oraz „Korzeni” z Cieszyna na Wielką Czantorię.

Wypełniony po brzegi autokar rusza spod „Celmy”, naszą stacją docelową 
jest Ustroń-Polana. Parcela pod stacją kolejki linowej na Czantorię była kie-
dyś ojcowizną naszego druha Bronka Procnera. Są też wśród nas harcerze, 

którzy wspominają wycieczkę na Czantorię sprzed siedemdziesięciu lat… Na-
sza zacna harcmistrz Władzia Sikora, która skończyła już dziewiąty krzyżyk, 
dziarsko pokonuje kamienistą drogę na sam szczyt pod wieżę. Ta wspania-
ła wieża była wybudowana w 2002 roku przez Richarda Krala. Rozmarzeni 
pięknymi widokami śpiewamy piosenki, słuchamy pięknych legend o śpią-
cych rycerzach, a również tych o partyzantach z czasów II wojny światowej. 
Opuszczamy szczyt góry, gdzie jeszcze przed rokiem pilnie strzeżono grani-
cę, a dziś turystom nawet przez myśl nie przechodzi, by coś tam przemycać. 
Owszem, przychodzą się zachwycać widokami naszej przepięknej Ziemi Cie-
szyńskiej. Pod Czantorią jesteśmy gośćmi naszej druhny Geni. Wspaniała gro-
chówka, herbatka i takie ciasto, że palce lizać. Wspomnienia z lat młodzień-
czych przeplatają piosenki i żal bierze, że z łezką w oku musimy wracać już 
do domu. Dziękujemy Ci, druhno Geniu. 

Czuwajcie Seniorzy!                        WŁADYSŁAW KRISTEN, Cz. Cieszyn
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Kaplica na Kozubowej. 
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� W NIEDZIELĘ BIEG NA KOZUBOWĄ. TJ Ossiko Łomna Dolna jest or-
ganizatorem tradycyjnego Biegu na Kozubową, którego dziewiąta edycja 
odbędzie się w najbliższą niedzielę. Zawody są częścią składową cyklu 
Saucony Puchar RC w biegu pod górkę. Udział w tegorocznej edycji po-
twierdzili także biegacze z Polski i Słowacji. Początek rywalizacji o godz. 
10.00 (start obok piekarni „Nowina” w Łomnej Dolnej, meta obok schroni-
ska na Kozubowej).
� ZAWODY STRZELECKIE W OPAWIE: HUBÁČ CZWARTY, WALICA 
PIĄTY. W rozegranych w miniony weekend w Opawie zawodach strzelec-
kich z pistoletu dowolnego strzelcom z naszego regionu zabrakło niewie-
le punktów do podium. Na 4. miejscu uplasował się Petr Hubáč z Kovony 
Karwina (533 pkt.), piąty był Jan Walica z Olzy Trzyniec (522). Zwyciężył 
Martin Pecháček z Pilzna (547).
� PIŁKARZE KARWINY Z LOGIEM OKD NA KOSZULKACH. Nowym 
głównym sponsorem drugoligowych piłkarzy MFK Karwina został kon-
cern węglowy OKD. Prezentacja nowych karwińskich dresów miała miej-
sce podczas konferencji prasowej w Ostrawie. (jb)

FK BOGUMIN
Jak już informowaliśmy, nad Odrą doszło w 
czerwcu do zmiany trenera. Leonidasa Pavli-
disa zastąpił Václav Štverka, który w ostat-
nich sezonach prowadził Petrzkowice. Štver-
ka w przeszłości trenował już bogumiński ze-
spół i z większością piłkarzy zna się bardzo 
dobrze. Dużym osłabieniem dla Bogumina 
jest brak obrońcy Martina Kempnego, który 
przenosi się w sierpniu do Pragi. W zespole 
brakuje też Rodka (powrót do Banika Ostra-
wa), Potůčka (Swinów) i bramkarza Kozel-
skiego (Banik Ostrawa). Do nowych twarzy 
należą bramkarz Skupeň (Petrzkowice) i po-
mocnik Kornak (Stara Biela), z Boguminem 
trenują też bracia Martin i David Štverkowie 
(ostatnio grali w regionalnej lidze austriac-
kiej). Także w nowym sezonie nad Odrą po-
zostają obrońca Košťál i napastnik Neuwirth, 
po kontuzji bez ograniczeń trenuje z zespo-
łem również pomocnik Fluxa i napastnik Sit-
tek, do wyczynowego futbolu wrócił napast-
nik Kukuliač. Z kolei półroczną przerwę za-
lecił sobie obrońca Pluta, borykający się od 
zeszłego sezonu z zapaleniem nerwów lewej 
nogi. Trener Václav Štverka chciał zwabić do 
drużyny doświadczonego obrońcę Petra Mo-
učkę znanego m.in. z występów w pierwszoli-
gowych Drnowicach, 36-letni piłkarz wybrał 
jednak lukratywniejszą ofertę z Austrii. – W 
defensywie możemy mieć problemy, właśnie 
do tej formacji pilnie poszukujemy jeszcze 
jednego dobrego piłkarza – powiedział „Gło-
sowi” trener V. Štverka. Głównie po błędach 
w defensywie Bogumin przegrał w sobotę 2:4 
z Dziećmorowicami. Wczoraj (po zamknięciu 
numeru) Bogumin zmierzył się w sparingu z 
juniorami FC Witkowice, pojutrze podejmu-

je na stadionie byłej „Fai” Radwanice (10.30). 
Kolejne sparingi: środa 30. 7. z Orłową, sobo-
ta 2. 8. z Lutynią Dolną, wtorek 5. 8. z Zabło-
ciem.

LOKOMOTYWA PIOTROWICE
Na brak pewności siebie w Piotrowicach z 
pewnością nie narzekają. Zespół, który w 
czerwcu w ostatniej chwili uratował dla gmi-
ny piątą ligę, w nowym sezonie zamierza bić 
się o awans do dywizji! – Jesteśmy jak na huś-
tawce, ale ważne, że tak piłkarzom, jak i tre-
nerowi nie brakuje ambicji – stwierdził kie-
rownik zespołu Bruno Kencki. Drużyna Lo-
komotywy znajduje się obecnie w dobrej kon-
dycji ekonomicznej i może sobie pozwolić na 
klasowych piłkarzy. Z drugoligowej Karwi-
ny przechodzi do Lokomotywy trio: Urban, 
Šuster, Lukan, z Orłowej – Hanusek. W Pio-
trowicach pozostanie także z największym 
prawdopodobieństwem reżyser gry Kamil Po-
sel. Pierwszym golkiperem powinien być Sa-
bela, bramkarz Polášek bowiem przechodzi 
do Petrzkowic. Bliski przejścia do Lokomoty-
wy był też Valový, piłkarza jednak w ostatniej 
chwili zatrzymał u siebie dywizyjny Hawie-
rzów. Z Lokomotywą pożegnali się ponadto 
Kulhánek i Hanzel. W sparingach podopiecz-
ni trenera Jiřego Kuljovskiego ulegli 2:6 dru-
goligowej Karwinie i zremisowali 2:2 z kadrą 
juniorów tego klubu. W najbliższy weekend 
Lokomotywa weźmie udział w turnieju w Lu-
tyni Dolnej. Jej rywalami będą Dziećmorowi-
ce, Zabłocie i Lutynia Dolna.

BANIK OLBRACHCICE
Banik chce jak zawsze stawiać głównie na 
swoich wychowanków. Pierwszy mecz kon-
trolny olbrachciczanie zaliczyli dopiero 

wczoraj, kiedy to u siebie zmierzyli się z dy-
wizyjnym Hawierzowem. Mecz zakończył 
się po zamknięciu tego numeru i miał szcze-
gólne znaczenie dla dwójki piłkarzy, którzy 
są własnością Hawierzowa, ale wiele wska-
zuje na to, że zostaną ponownie wypożycze-
ni do Olbrachcic. Chodzi o Romana Miczkę i 
Ivana Orlickiego. – Obaj są bardzo przydatni 
dla drużyny i chciałbym jak najszybciej dojść 
w tej sprawie do porozumienia z Hawierzo-
wem – powiedział naszej gazecie trener Bani-
ka Tomáš Červenka. Zespół wzmocnił już La-
dislav Neumann (wraca z polskiego Zabrza) 
i Lukáš Vajnagy (z kadry juniorów FC Witko-
wice, wychowanek ČSAD Hawierzów). Kon-
kurencyjna Lokomotywa Piotrowice zainte-
resowana jest pozyskaniem Tomasza Sikory, 
ale piłkarz ten wyraził chęć pozostania w Ol-
brachcicach. Z ubiegłorocznego składu bra-
kuje w zespole tylko Karla Kuli, który miesz-
ka obecnie w Anglii. W najbliższy wtorek Ba-
nik podejmuje towarzysko Dziećmorowice, 
w środę Stonawę (17.00).

IRP CZESKI CIESZYN
Dalibor Damek oficjalnie przejmuje zespół 
dopiero w poniedziałek. Piłkarze w ramach 
lipcowych zajęć zmierzyli się w minioną so-
botę towarzysko z Czeladną, przegrywając 
2:4. – Zespół nie zagrał w komplecie, jeste-
śmy w fazie konsolidacji kadry – poinformo-
wał nas kierownik drużyny Petr Bajtek. W 
nowym sezonie nad Olzą zabraknie Grygara, 
doświadczony obrońca chce bowiem piłkar-
ską emeryturę spędzić w Toszonowicach. Z 
zespołem nie trenuje też Večeř, pod znakiem 
zapytania stoi start w barwach IRP Turonia. 
W pierwszych czterech sierpniowych me-
czach podopiecznym trenera Dalibora Dam-
ka może pomóc Petr Hrazdílek, który jednak 
we wrześniu wraca do Egiptu, gdzie trenuje 
młodzieżowe reprezentacje tego kraju. Z po-
wodu braku piłkarzy zrezygnowano wczo-
raj z  planowanego sparingu z Karwiną, poju-
trze zespół zmierzy się u siebie z Frensztatem 
(10.15). JANUSZ BITTMAR

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA: NAJWIĘKSZE ZMIANY W BOGUMINIE I PIOTROWICACH

Po urlopach nastało pospolite ruszenie
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Nowy sezon piłkarski zbliża się milowymi krokami. Mecze w dwóch najwyż-
szych klasach ruszają już 2 sierpnia, a sezon w pozostałych rozgrywkach 
rozpoczyna się tylko tydzień później – 9 sierpnia. Najwyższa więc pora, by 
zajrzeć także do obozu naszych piątoligowych drużyn. Oprócz Czeskiego 
Cieszyna, którego nowy trener Dalibor Damek wraca z urlopu dopiero 
w niedzielę, reszta zaolziańskich ekip ostro rozpoczęła przedsezonowe 
zajęcia. 

Z wiosennego meczu Olbrachcice – Cz. Cieszyn.

Premierowy trening na lodzie zaliczyli wczoraj hoke-
iści Stalowników Trzyniec przygotowujący się do wrze-
śniowego startu ekstraligi. Z zespołem trenowali wczo-
raj prawie wszyscy nowi hokeiści, którzy w czerwcu i 
lipcu wzmocnili szeregi ekipy trenera Antoniego Sta-
vjani. Na wczorajszych zajęciach zabrakło tylko Miro-
slava Kováčika.

Najpóźniej dołączył latem do trzynieckiej kadry 26-
-letni Jozef Balej, który w swojej karierze grał m.in. w 
ataku Montrealu Canadiens i Vancouveru Canucks w 
kanadyjsko-amerykańskiej lidze NHL. Trzynieccy tre-
nerzy Antonín Stavjania i Jiří Juřík sporo oczekują też 
od innego słowackiego napastnika – Miroslava Kováči-
ka, członka słowackiej dru-
żyny narodowej. Wycho-
wanek Nitry ubiegły sezon 
spędził w barwach szwedz-
kiego klubu Skelleftea AIK. 
W reprezentacji Słowacji 
29-letni lewoskrzydłowy 
zdobył w 42 meczach 10 
bramek. – Klasowi lewo-
skrzydłowi są w naszej eks-
tralidze towarem spod lady, 
wierzę zatem, że z Kováči-
kiem będziemy w nowym 
sezonie o wiele mocniejsi – 
powiedział „Głosowi” szko-
leniowiec Trzyńca Antonín 
Stavjania. 

Pod Jaworowym z „A” 
kadrą trzyniecką trenuje 
też 17-letni Słowak Richard 
Pánik, który do Trzyńca 
trafił dwa lata temu z Mar-
tina. Do tej pory prezento-
wał się głównie w barwach 
trzynieckiego zespołu mło-

dzieżowego walczącego w ekstralidze juniorów i warto 
podkreślić, że w ubiegłym sezonie spisywał się znako-
micie. Pánik z dorobkiem 65 punktów kanadyjskich za-
jął w ekstralidze piąte miejsce, zaś z bilansem 35 bra-
mek został trzecim najlepszym strzelcem młodzieżo-
wych rozgrywek sezonu 2007/2008. W minionym sezo-
nie młody słowacki napastnik sześciokrotnie zagrał też 
w barwach „A” drużyny. – Liczymy, że powinien zagrać 
w  czwartej formacji, w której chcemy dać szansę gry 
młodym zawodnikom – poinformował Stavjania.

Trzyńczanie w pierwszym meczu kontrolnym zmie-
rzą się 1 sierpnia z mistrzem Słowacji, Slovanem Braty-
sława.

 

(jb)

SPORT POLSKI

Stalownicy od wczoraj na lodzie CO SŁYCHAĆ

Na wczorajszym treningu. W przodzie (od lewej) Róbert Tomík, Miloslav Gureň i Jozef 
Balej.

� ROSTKOWSKA Z BILETEM DO 
PEKINU. Do 261 sportowców wzro-
sła liczba reprezentantów Polski 
na Igrzyska XXIX Olimpiady Pekin 
2008. Prezes PKOl Piotr Nurowski 
do składu ekipy powołał lekkoatlet-
kę Klubu Athletic Jakać Młoda ko-
ło Łomży – 28-letnią Annę Rostkow-
ską. 18 lipca sześciokrotna mistrzy-
ni Polski w biegu na 800 m podczas 
mityngu Złotej Ligi w Paryżu poko-
nała ten dystans w 1:58,72 – o po-
nad sekundę lepszym od minimum 
wyznaczonego przez PZLA. Szansę 
startu w Pekinie ma jeszcze ośmio-
ro lekkoatletów - pięć zawodniczek: 
Ewelina Sętowska-Dryk (800 m), 

Lidia Chojecka (1500 m), Małgo-
rzata Pskit (400 m ppł), Teresa Do-
bija i Małgorzata Trybańska (w dal 
i trójskok) oraz trzech zawodników: 
Bartosz Nowicki (1500 m), Marcin 
Chabowski (3000 m z przeszkoda-
mi) i Przemysław Czerwiński (tycz-
ka). Warunkiem jest uzyskanie 
przez nich odpowiedniego wskaź-
nika PZLA do końca lipca.
� TYLKO DWA GEMY MARTY  
DOMACHOWSKIEJ. Marta Doma-
chowska przegrała z rozstawioną 
z numerem 3 Rosjanką Anną Cza-
kwetadze 1:6, 1:6 w drugiej rundzie 
turnieju tenisowego WTA w Los 
Angeles. (jb, PAP)


